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Góry Jaita przekroczone
Gwałtowne ataki bombowców na Sewastopol. Jałtę* Stercz oraz ważne zakłady 
lizbrofeniowe w Gorkim. — Próba przełamania się z Petersburga udaremniona. 

Zwycięska bitwa niemieckich łodzi strażniczych ze ścigaczami brytyfskimi
Z K w atery  G łów ne] F iih re ra , 6 l i­

s to p a d a .

N aczelne D ow ództw o SU Z b ro j­

n y ch  p o d a je :

N a  Krym ie, k o n ty n u o w an y  je s t 

pościg  za  n iep rzy jac ie lem , za ró w n o  

w k ie ru n k u  po łudn iow ym , ja k  t 

w schodn im . P o m im o  c iężk ich  w a­
ru n k ó w  teren o w y ch  łań c u ch  gó r 

J a ł ta  zo sta ł ju ż  -v jed n y m  m ie jscu  

p rz ek ro c zo n y  o ra z  o s iąg n ię ty  b rzeg  

M orza C zarnego . L o tn ic tw o  Bom­

b a rd o w a ło  p o rty  k ry m sk ie  S ew asto ­

po l, J a ł tę  1 K erez o ra z  za to p iło  n a  

ły ch  w o dach  dw a  tra n sp o rto w c e  o  

o g ó ln ej p o jem n o śc i 10.000 TRB, jak  
rów nież  je d e n  s ta te k  s trażn iczy . 

P ięć  da lszy ch  s ta tk ó w  h an d lo w y ch  

o ra z  jed e n  m ały  k rą żo w n ik  so>wlec- 

k l  zo sta ły  p rzez  b om by  zn aczn ie  

uszkodzone.

K oło P e te rsb u rg a  p o n o arn ie  p o d ­
ję ta  po  siln y m  p rzy g o lo w an ln  a r ty ­

lerii p ró b a  p rz ep ra w ien ia  się  n i e  
p rzy jac ie la  p rzez  N ew ę z a łam a ła  

s ię  w o g n iu  o b ro n y  n iem ieck ie j « 
c iężk im i s tra ta m i dh, p rzec iw n ik a . 

S pośród  olkofo 100 lodzi, po łow a z« 

s ta ła  za to p io n a , a  re sz tę  zm uszono  

do  o d w ro tu . P o w tó rz o n e  p rzy  po ­

p a rc iu  czołgów  p ró b y  p rz e ła m a n ia  

się  n iep rz y ja c ie la  n a  p o zo sta ły m  
fro n c ie  o k rą ż e n ia  zo sta ły  w w ięk ­
sze j części u d a rem n io n e  jeszcze  w 

p u n k tac h  w ypadow ych .

W iększe  s lly  sam o lo tó w  bo jo w y ch  
d o k o n a ły  w ciągu  dn i*  s iln y ch  n a lo ­

tów  n a  w ażne  d la  p ro d u k c ji wozów'

c ięża ro w y ch  I  sa m o lo tó w  m ia s to  

p rzem ysłow e G o rk lj, C elne b o m b y  

c iężk iego  k a lib ru  sp o w o d o w ały  

w ie lk ie  sp u s to szen ia  w z ak ład a c h  

au to m o b ilu  wyct MoCotowa, n a  te ­

re n ie  s to czn i n a d  W o łg ą  o r a z  w 

u rząd zen iach  k o le j w yeh m iasta .

P o w sta ło  k itk a  w ie lk ich  po żaró w .

P o d czas  n a lo tó w  p o w ie trzn y ch  

n a  P e te rsb u rg , w y w o łan o  p o ż a ry  w 

w ażnych  pod  w zględem  w o jskow ym

o n jek tach . O s ta tn ie j no cy  b o m b a r­

d o w ano  ró w n ież  M oskw ę.

N a o b sz a rz e  m o rsk im  w ysp Ow­
czych, sa m o lo ty  b o jo w e  za top iły  j e ­

d e n  frac h to w iec  o  p o jem n o śc i 5.000 

TRB, o ra z  tra f iły  b o m b am i w jed e n  

d a lszy  w ie lk i s ta tc ’; h and low y .

Ł odzie  s tra żn icz e  sk u te cz n ie  o d ­

p a r ły  w K an ale  p o w tó rz o n e  a ta k i  

b ry ty jsk ic h  śc igaczy , W  w y n ik u  

w a lk i a r ty le ry jsk ie j z a to p io n o  jed en

n iep rz y ja c ie lsk i śc igacz. D w a la n e  

zo sta ły  k ilk o m a  celn y m i p o c isk am i 

uszkodzone.

W  zu tocc S u esk tc j zof.tal w d n iu  

3 lis to p a d a  u szk o d zo n y  b ry ty jsk i 

to rp ed o w iec  p rzez  b om by  rz u co n e  z 

n iem ieck iego  se n ro lc tu  bojow ego.

B om bow ce b ry ty jsk ie  po d jęły  

ub ieg łe j n o cy  b ezsk u teczn e  n a lo ty  

n a  zach o d n ie  i  pó łn o cn o -zach o d n ie  

te re n y  Rzeszy.

K r y m  w  o g n i u  w a l k i
B E R L I N ,  (DJsTB). D N B  do | szc samoloty nurkujące, my-i broni. Podczas gdyśmy wczo- 

nosi ze źródeł wojskowych: Z  śliwce oraz samoloty bojowe [raj po raz dziesiąty atakowali
14 dywizji sowieckich, które 
miały bronić Krymu, część zo­
stała już zniszczona lub rozbi­
ta, reszta zaś oddziałów so­
wieckich znajdująca siię w po­
łudniowym kącie musi odczuć 
obecnie siłę ataków niemiec­
kich.

Napróżno próbowały one 
bronió siię na pozycjach gór­
skich, wszystkie przygoto 
wania do obrony były niszczo­
ne przez niemieckie bomby. 
Jedna z eskadr podczas prze­
prowadzonych falami ataków 
w dniu 2 listopada zmusiła do 
milczenia 8 baterii. Dowódca 
jednej z eskadr lotniczych opo 
wiada o przebiegu walki: „Od  
chwili rozpoczęcia ofensywa na 
Krym, grzmot motorów nie­
mieckich samolotów nad pół- 
wyspem nie ustaje ani na chwi 
lę. Przez cały dzień latają na-

k i s t f o j e  w
t SZ T O K H O L M , 4 .11. (P D ). Sytuacja w Moskwie 
kształtuje się pod wpływem panicznych nastrojów, czytamy 
w komunikacie o wrażeniach neutralnych obserwatorów w 
Moskwie, nadesłanym dziennikowi „Aftonbladet" z Anka­
ry. Zbyt nagle i w zbyt brutalny sposób dowiedziała się lud­
ność M oskwy całej strasznej prawdy a sytuacji, bowiem 
przez długi czas trzymano mieszkańców stolicy w nieświa­
domości. Opuszczenie mmęta prze? rząd sowiecki i wyż­
szych urzędników, wywołało wśród ludności wrzenie, które 
w każdej chwili doprowadzić może do katastrofy.

Szczególnie drakońskie kary wymierzono tym, którzy 
usiłowali opuścić Moskwę bez zezwolenia. Nie' podjęto w 
porę skutecznych kroków celem zwalczenia dotkliwego bra­
ku artykułów spożywczych. Aparat administracyjny w swo­
ich zasadniczych częściach przestał istnieć, wypłata pobo­
rów urzędnikom, pracownikom i robotnikom odbywała się 
nieregularnie albo wogóle ją przerwano. Ponieważ policja 
nie była pod względem liczebnym dostatecznie silną, czyta­
my dalej w komunikacie, wojsko objęło straż nad utrzyma­
niem porządku. Jednakże wojsko nie waży się zbyt wyraźnie 
występować przeciw objawom zniechęcenia i rozpaczy.

nad cofającymi się kolumnami 
bolszewików, w nocy zaś bom­
bowce zrzucają bomby najcięż 
szego kalibru na Sewastopol i 
inne ważne ośrodki.

Ziemia pod nami trzęsie się 
pod metalicznymi uderzeniami 
wszystkich naszych rodzajów

pozycje sowieckie w górach 
Jaiła, widzieliśmy coraz to no 
we oddziały wojsk niemieckich 
czołgów oraz kolumn posiłko­
wych, nadchodzących z półno­
cy przez zajęty Symferopol. 
Pułk za pułkiem łączą się w 
walce.

Linie kierunkowe
P&lltykl państw  Osi

B E R L IN , 3 .11 . (P D ). So­
jusz Berlin —  Rzym — Tokio 
znaczy zupełnie nową orienta­
cję w dotychczasowych, koali' 
cjach na przestrzeni całej hi­
storii naszej półkuli, pisze cza­
sopismo „Berlin —• Rzym — 
Tokio" w zasadniczym artyku*

życia stosunków między naro­
dami przy pomocy wspólnoty 
narodów. W  ten sposób impe- 
rialistyczno - kapitalistycznej 
eksploatującej polityce anglo­
saskiej ora2 imperialistyczne- 
rewolucyjnej, pragnącej opar.o 
wae cały świat, niszczyciel-

le o programie politycznym; skiej polityce
państw Osi.

Berlin — Rzym — Tokio, 
powiada się w artykule, to so­
jusz młodych narodów, oparty 
na idealnych podstawach, mia­
nowicie na idei nowego socjal' 
nego, politycznego, terytorial­
nego i kulturalnego porządku, 
organizowanego na olbrzymich 
przestrzeniach życiowych i na­
rodowościowych. Jako decydu 
jący czynnik w polityce, obok 
faszystowskich i narodowo- 
socjalistycznych pojęć życio­
wych, jak rasa, wspólnota krwi 
i przestrzeń narodowa, odno­
szących się do narodu i ogra­
niczających się do narodu, zo­
staje ustalony w zakresie kon- 
cepcyj zewnętrznopolitycznych 
idea nowego porządku, to zna 
czy realizowanie sprawiedli­
wych i zdolnych do twórczego

bolszewizmu, 
naturalny
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| Rsdio winki! bije os aim
SZ T O K H O L M , 3 .11. (PD). 

W  nocy na poniedziałek poda 
ła sowiecka rozgłośnia: Peters- 

| burg nie widział nigdy tak sil- 
j nego nieprzyjaciela, jak ten, 
i który w tej chwili stoi przed 

miastem. Przez cały czas bez­
pieczeństwo Petersburga nie 
było tak zagrożone, jak właś- 

i nie w tej chwili. 
r»V?TTTTTTT77TVrrTTTrrTTTTV?ZV?yYl»

100-e zw ycięstw o  w po w ie trzu  m a ­
jo r a  Q esau‘n. j a jj p o da! k o m u n ik a t 
Sił Z b ro jn y ch , m a jo r  O esau, k o m en ­
d a n t  jednej i  e sk a d r m yśliw sk ich  
osiągnął 26 p a źd z ie rn ik a  sw o je  100-e 

zw ycięstw o w p o w ie trzu .

Czołgi, znajdujące si<; na czet® oddziałów 
Wschodzie szybko naprzód, >v; "dtLą <ło 

„ wyszle se swoich schowków

p rzed n iej, p >t, l p o d c za s  w ielk ie j d e cy d u jące j b itw y  n a  
.ej w si. P lŁ cęiw nik  ju ż  się  w y co fa ł —  k ilk u  bo lszew ików

« nosząc ręce  dio gó ry ,-p ® d il2 j§  się Niemcom.

przeciwstawiono 
blok państw.

Blok ten posiada wszelkie 
korzyści i plusy imperialnego 
czynnika, reprezentującego si­
łę o skali światowej. Jednocze­
śnie, prowadząc jednolitą poli­
tykę imperialistyczną, blok 
jest zabezpieczony przed za­
mazaniem granic i indywidual­
ności, tak jak to jest w brytyj­
skiej wspólnocie narodów i w  
Stanach Zjednoczonych. Pielę­
gnuje przy tym najświętsze pod 
stawowe zasady „naród i rasa" 
jako fundament i sens swego 
istnienia. W  ten sposób, pod­
kreśla się w artykule, został na 
naszej półkuli ostatecznie po­
grzebany nieszczęsny i  sprzecz 
ny z intęresami narodu euro­
pejski federalizm 18 wieku ja­
ko zjawisko okresu schyłko­
wego, jak również występujący 

j pod różnymi postaciami uni­
wersalizm, znajdujący wyraz w 
demokratyczno - plutokratycz- 
nych mocarstwach (imperium 
brytyjskie i Stany Zjednoczo­
ne) lub plutokratyczno-mark- 
sistowskich organizmach pań­
stwowych (Z SSR ), w których 

! kapitalistą było państwo.
Artykuł stwierdza: Rewolu­

cji światowej tak zwanych pro­
letariuszy — żydowski frazes, 
ukryty celem panowania nad 
masami, — która została urze­
czywistniona w bolszewiźmie, 
oraz reakcyjnym siiłom świato­
wej plutokracji — taksamo ro- 

; dzaj panowania żydowskiego, 
w-. 2  — które znalazły wyraz w ro-

oseve!towskim imperialiźmie 
dolarowym, przeciwstawiono 
konstrukcję określonych przez 

| przodujące narody wielkich 
przestrzeni, posiadających pod 
względem politycznym samo­
dzielne i zwarte społeczeństwa,

1 czytaj „małe n3rody“ .

CHICAGO, (P D j. O św iadczen ie  I ch llla . S w oją  s tra te g ię  C h u rch ill po- [ a k tó w  przem ocy . K an d y d ac i m uszą 
b ry ty jsk ie g o  rząd u , że  n ie  ch ce  on  p ro w ad zi! w ten  sp osób , że w y d a je  j ty g o d n iam i p rzy g o to w y w ać  elę do  
p rzed sięw z iąć  n ic , coby  ró w n a ło  się  a m e ry k ań sk ie  d o la ry  z am ias t an- J sw o ich  z ad a ń . M uszą zajm o w ać  się  
sa m o b ó js tw u  p rzed  d rz w iam i H itle- g ic lsk lch  fu n tó w  I z n a jd u je  cudzo- J p ra c ą  w d o m u , o d w ied zać  dom ost- 
r a ,  d a je  gazecie  „C hicago  T rib u n e “ z iem ców , k tó rzy  z a s tę p u ją  A nglików  * w a p a riasó w , k tó ry ch  n azy w a  się

ró w n ież  „ n ie d o ty k a ln y m i" . M uszą 
on i czyścić u lice , p o p ie ra ć  zgodę 
m iędzy  H in d u sa m i i  M u zu łm an am i I 
odw odzić  lu d n o ść  od u ży w an ia  na ­
p o jó w  alkoho low ych .

M uszą p ro w ad z ić  n o ta tk i w y d a ­
rzeń  dz ien u y ch , a  n a s tęp n ie  p rz e d ­
k ład a ć  je  G andhlem u. W y b ra n i Ma- 
h a tm y  u p ra w ia ją  k a m p a n ię  n iep o ­
słu szeń stw a , w znoszą  n a  u licach  
o k rzy k i p rzec iw k o  w ojn ie , a lb o  w y­
g łasza ją  n a  p u b liczn y ch  zeb ra n ia c h  
pacyfis ty czn e  m ow y.

P o lle ja  a re sz to w a ła  już  w ielu  z 
n ich , p o n iew aż  rz ą d  an g ie lsk i z a ­
k a z a ł w sze lk ie j p acy fis ty czn e j k a m ­
p a n ii .  Ska?.uje s ię  ich  n a  k a ry  cięż-

pow ód d o  a r ty k u łu , w k tó ry m  uczy- j w w alce. K ończąc, g a ze ta  zap y tu je , 
n lo n o  p o ró w n a n ie  m iędzy  p o lity k ą  czy p rzy p ad k iem  C h u rch ill n ie  oczc- 
w o jen n ą  A nglii a  s ta n ó w  Z jed n o -j k u je  a rm ii ek sp ed y cy jn e j, k tó rab y  
czonych. j m ia ła  d o k o n ać  tego, n a  co A nglii

P o d czas  gdy A nglia, tak  p isze  ga- b ra k  odwagT. 
z e ta , s ied z i o d c ię ta  o d  ląd u  20 m i- I m *  , .
lam i w ody 1 bezczy n n ie  c ze k a  n a ,  K a m p a n i a  C S e m & C O  
ro z w ó j w ypadków , A m ery k a  o d leg ła  | t l p O f  t l  W  I n C ś la C l l
o  3.00# m il o b a w ia  się, że  H itle r  j BANGKOK, (P D ;. D o k w a te ry  
m oże  d a ć  dw a „ ła tw e  sk o k i"  z Da- j g łów nej G andhlego  w W a rd h a  nad- 
k a ru  d o  B razy lii, a  * B razy lii do  : ch o d zą  ty siące  p o d a ń  o d  H indusów , 
N ow ego Jo rk u . M usiała  s ię  zatem  k tó rzy  chcą  w ziąć u z la i w k a m p a n ii 
a lb o  u  C hu rch illa , a lb o  u R «oseveU a 1 cyw ilnego  n iep o s łu sze ń stw a . C andh i 
ro z lu źn ić  ja k a ś  ś ru b k a . D o k ładn ie j- > w y b ie ra  je d n a k  o g ra n ic zo n ą  ty lk o  
sza  o b sc rw acj i k o n fe re n c ji obu  tych liczbę n a jp e w n ie jsz y c h  sw oich  iw o - 
m ężów  w skazu je, że w żad n y m  wy- lenn ików , k tó rzy  m u szą  s ię  zo bow lą  
p a d k u  nic m ożna  p o sąd z ić  o to C liu r -1 eać  do  w strzy m an ia  s ie  od  w ielk ich

k ieg o  w ięzien ia , o d  3 m iesięcy  do  3 
la t. W ie le  ty sięcy  tak ic h  w ięźniów  
z ap e łn ia  ju ż  In d y jsk ie  w ięz ien ia  I 
obozy  k o n c e n tra c y jn e  .K to n ie  z n a j­
d u je  s ię  w w ięzien iu , ro zp o czy n a  
m arsz  n a  D elh i, p rz em aw ia jąc  po  
d ro d ze  w m ia s ta c h  i  w siach  p rz e ­
c iw ko  u d z ie lan ia  pom ocy  w o jn ie  
b ry ty jsk ie j . T

T y siące  ta k ic h  ap o sto łó w  m asze­

ru je  w te j  chw ili p rzez  In d ie , a  w ie­

lu z n ich  p rzesz ło  ju ż  p o n ad  1000 

km . U czestn icy  te] k a m p a n ii r e k ru ­

tu ją  się  ze w szystk ich  k las , z n a jd u je  

się  też  m iędzy  n im i w iele  k ob iet. 

U czestn iczą  w ie j  k a m p a n ii  człon ­

kow ie In d y jsk ieg o  c ia ła  u staw o d aw ­

czego, p ań stw o w i 1 m ie jscy  u rz ę d ­

nicy, bogaci z iem ian ie , a le  rów n ież  

I ro b o tn ic y  o r a z  w ło śc ian ie
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P ew n ej n o cy  z ab ra n o  m n ie  zo - 
p e łn ie  n iesp o d ziew an ie  s  w ięzienia  
nokolaiok iego .

N a jp ie rw  zap ro w a d z o n o  m n ie  do  
p o licy jn eg o  wiąz*eni® w  Sokoln i­
k a ch , gdzie m n ie  trzy m an o  przez 
trz y  d n i w b ru d n e /, w ąsk ie j, n ieo p a  
la n e j  c e lce  p iw n iczn ej. K iedy się  
okarży łera  n a  n ęd zn e  pom ieszczenie, 
z ag ro żo n o  m i p rzen ies ien iem  d o  
w sp ó ln e j celi z  zaw odow ym i prze­
stępcam i.

C zw artego d n ia  p rzep ro w ad zo n o  
■śnie znow u  d o  w ięzienia n a  T ag a n - 
• e .  T u ta j  by łem  p rzez  szereg  d u i w 
śc isłym  odo so b n  en iu . P o  upływ ie  
Ich zak o m u n ik o w ał m i Ż eleźnikow , 
t e  śledztw o w m o je j sp raw ie  zo sta ­
ło  zakończone, i że n a stęp n eg o  d n ia  
b ęd ę  o d p o w iad ał p rzed  try b u n a łem  
re w o lu cy jn y m . Jed n o cześn ie  w ręczo- 
•m  m i a k t  o sk a rżen ia . By? k ró tk i:

O sk arżo n o  m n ie  o  szp iegostw o n a  
ssecz  N iem iec o raz  o w sp ó łp racę  
s  n iem ieck im  sz tab em  g enera lnym . 
W n o szo n o  o k a rę  śm ierc i zgodn ie  
a  § 58 k o d e k su  k a rn eg o  Z w iązku 
Sow ieckiego.

O garnęła  m n ie  b ezgran iczna  roz­
p a cz  i zm ęczenie. M iałem  jed y n e  ży­
czenie, żeby to  m ęczące życie sk o ń ­
czy ło  s ię  ja k n a jp rę d z e j. Ja k a k o l­
w iek o h ro n a  w y d aw ała  mi ąię bez­
sen so w n ą  i bezcelow ą, ffie byłem  
zu pełn ie  p rzy g o to w an y  na tak ie  za­
kończen ie  śledztw a, zw łaszcza po 
■Błoim pobycie  w Sokoln ikach .

T e j nocy  n ie  zm ruży łem  oka.
W czesnym  ran k iem  zap ro w ad zo ­

n o  m nie  do  kąpieli. Jed en  z więź­
n ió w  ogolił m n ie  1 ostrzyg ł w obec­
ności gepisty . Z ab ro n io n o  su row o  
rozm aw iać . N astępn ie  o trzym ałem  
eeystą  b ieliznę, k o łn ierzyk , a  n aw et 
k ra w a t. W  k o ń cu  d o sta łem  szk lan ­
kę w ina. W la łem  ją  w siebie. Z akrę 
eiło mi się dziw nie  w głow ie, c h c ia ­
ło m i się spać. W szystko , co  polem  
n a s tę p c o , w ydaw ało  mi się  snem . 
O p rzy to m n ia łem  w łaściw ie  d o p ie ro  
w  chw ili; gdy się znalaz łem  przed  
•a lą  posiedzeń  ko leg ium  GPU w w:ę 
z teniu  n a  Ł ubiance.

M ałym i drzw iam i bocznym i za­
p ro w ad zo n o  m n e do  sali. gdzie od­
b y w ały  się ro z p ra w y  p rzec iw ko  tym  
fu n k c jo n a riu szo m  pań stw o w y m  t p a r  
ty jn y m . k tó rzy  m u sieli zn ik n ąć  w  
ta jem  nic v. a lbow iem  * zn ik n ięc iu  
Ich pow inni «lę b y li dow iedzieć  i 
cz ło n k o w ie  p a r ti i  o ra z  lu d n o ść  so­
w iecka d o p ie ro  po  d łuższym  czasie.

Na sali zn a jd o w a li się  już Uczni 
czło n k o w ie  k o leg  um  GPU i c e n tra l-  i 
n e /  k o m is ji k o n tro ln e j p a r ti i  kom u­
n istycznej. Zobaczyłem  tak że  zag ra ­
n icznych  ko m u n is tó w . fiełę Kuna, 
H ehiza Newm anna ; H eck erta . Obec 
n y ch  by ło  tak że  k ilk u  m oich  n a j­
b liższych w sp ó łp raco w n ik ó w  z k o - ' 
m lsa r ia tn  leśnego.

P rzew o d n iczy ł Jag o d a . Na znak j 
d zw o n k a . ..sędziosre '*  Usiedli n  ' 
sto łem , p o k ry ty m  czerw onym  su k ­
nem . Na I r ' a nach  w isia ły  liczne 
p o r tre ty  p rzy w ó d có w  p a rty jn y ch .

K iika  p u sty ch  m ie jsc  zd rad za ło , i e
n iek tó re  p o r tre ty  zosta ły  w  o s ta t­
n ich  czasach  u su n .ę te . W idoczn ie  
n ie  by ło  jeszcze  czasu  n a  zas tą p ie ­
n ie  ich  in n y m i w ie rn y m i S ta linow i 
m a ta d o ra m i p a rty jn y m i.

O kna  i d rzw i sa li zas ło n ię te  b y ły  
cze rw o n y m  m ate ria łem . C ałość ro ­
b iła  p o n u re  w rażen ie , k tó re  k ład ło  
s ię  kam ien iem  n a  se rce  każdego , 
w chodzącego tu ta j  o sk arżo n eg o .

Po  o tw arc iu  p rzew o d u  sądow ego 
przez Jag o d ę , se k re ta rz  ko legium  
GPB, S a lom on  G erson, k tó ry  od  lat 
by ł m o im  śm .erte ln y m  w rogiem , 
o d czy ta ł o skarżen ie . W yw ody po le­
ga ły  n a  tym , i e  try b u n a ł rew o lu ­
c y jn y , s ta ją c  w  o b ro n ie  sp raw ied li­
w ych  in te resó w  re w o lu c ji p ro le ta ­
r ia tu  o raz  uw zg lęd n ia jąc  spec ja ln e  
in te resy  n iem ieck ie j p a rtii  k o m u n i­
stycznej, k tó ra  nŁe m oże  d z ia łać  le­
galn ie, zb ad a  i zdecy d u je , czy należy  
m nie  skazać  n a  śm ierć.

O skarżen ie  p o p ie ra ł K ry lenko . 
osław iony  k a t, ogó ln ie  zn ienaw idzo­
ny , n iclitościw y „ rz e in ik "  ro sy jsk ie j 
in teligencji.

Heinz N e u m a n : n a  sam ym  po­
c zą tk u  ro zp raw y  o d czy ta ł ośw iad­
czenie, w k tó ry m  ja k o  re p re z en tan t 
n ie legalnej k o m u n is ty czn e j p a rtii  
n iem ieck ie j w ezw ał try b u n a ł, by

m o ich  sędziów t T en  n ęd zn y  zaw o ­
d o w y  podżegacz, k tó ry  w iedzia ł 
d o b rze , i e  całe  o sk a rże n ie  b y ło  od  
a  d o  z  jed n y m  w ielk im  k łam stw em , 
m ia ł odw agę  n azw ać  m n ie  w sw o im  
p rzem ó w ien iu  „obcym  c ia łem , k tó re  
p rzy p ad k o w o  w d a rło  c ię  d o  ru c h u  
kom u n is ty czn eg o ". On, sy n  bogate­
go h u rto w n ik a  i b a n k ie ra , w iedział 
dobrze, źe je s te m  p o ch o d zen ia  p ro ­
le ta riack ieg o , źe  o jc iec  m ó j b y ł d o  
chw ili słu żb y  w w o jsk u  p a ro b k iem  
w m ałe j w iosce.

Je d n a k  w iększość  „cz łonków  są­
d u "  n ie  zgodziła  się  Ha w niosek 
N eum anna. P o  k ró tk ie j n a rad z ie  
pozw olono  m i z ab ra ć  glos i „n ie  
og ran iczać"  m n ie  p rzy  obron ie.

Na to  w łaśn ie  czekałem .
Ja g o d a  rozp o czął b ad an ie . K ró t­

ko s fo rm u ło w a ł s ta w ian e  m i zarzu­
ty, poczym  d o d a ł:

„D o tąd  zap rzecza liśc ie  uparcie. Co 
m ac ie  d o  p o w ied zen ia  w te j sp ra ­
wie?".

T rzeba  by ło  zachow ać z im ną 
krew . M iałem  p rzed  sobą  sw oich

mych pow odów . D latego u zy sk a łem  ; Jed n o cześn ie  p o k azy w ał w szystk im  ny  udzia ł lu b  dzia łalność, w w alce 
sw o b o d ę  d z ia łan ia  i  o d tą d  n ie  rer j fo to g rafię , k tó rą  już  d a w n ie j p rz ed -  j p rzec iw ko  k las ie  ro b o tn icze j i ru -  
z y g n u ję  t e  sw o ich  p ra w  ja k o  o b y - ; łoży ł m! sęd z ia  śledczy Ż eleźa lk o w , i chow i rew o lu cy jn em u  podczas woj-

a  n a  k tó re j byłem  w u n ifo rm ie  ny d o m o w ej k a ran y  jes t -m ierciąw atel n iem ieck i.
P ro szę  t ry b u n a ł  o  n a ty ch m iasto ­

w e  w ezw an ie  n a  p rzew ód  sądow y 
p rzed staw ic ie la  a m b a sa d y  n iem iec­
k ie j, a lb o w iem  n ie  m am  ocho ty  
pozw olić  s ię  d ać  z a rż n ą ć  p rzez  
GPU.

T eg o  się  n ik t  n ie  spodziew ał. 
N eu m an n  i jego  tow arzy sze  po d er­
w ali się  z k rzeseł. P o  ch w ilo w ej ci­
szy  z ro b iło  się  n a  sa li g łośno. Kie­
d y  n a s tą p ił  sp o k ó j, Ja g o d a  b a d a ł 
m n ie  d a le j:

O byw atelu  A lbrech t. Zgodnie z 
u staw am i Zw iązku Sow ieckiego sta ­
liśc ie  się o b yw atelem  sow ieck im  
z  ch w ilą  w stąp ien ia  do k o m un .stycz  
mej p a r ti i  Z w iązku Sow ieckiego. 
rDlatego p ro k u ra tu ra  m .a ła  p raw o  
staw ić  w as p rzed  tym  sąd em  p ro ­
le ta riack im . Je s te śc ie  o sk a rże n i o 
k o n trrew o lu c ję  i szpiegostw o. M acie 
w .ęc  o k a z ję  sw o b o d n ie  i pub liczn ie

o c h o tn ik a  w o jsk  g en era ła  von łśppa. 
S łu żb a  in fo rm a cy jn a  GPU za g ran i­
c ą  p o k aza ła , co p o trafi.

R zeczyw iście w 1919 b ra łem

przez ro zstrze lan ie , o He p rzestępca  
p rzek ro czy  g ran icę  sow iecką. iu b 
o ile  w d an y m  pań stw ie  zostanie  
u tw o rzo n y  rząd  sow iecki.

ud z ia ł w z lik w id o w an i b u n tu  sp a r-  N astęp n ie  K ry lenke  d o d a ł, że
takow ców  w  S z fu ttg a rd e  i uw olnie­
n iu  M onach .um  od ów czesnego tzw. 
„czerw onego rz ąd u "  E isn er-L ev 'n e ‘a, 
a  pó źn ie j w a k c ji  w Zagłębiu  R uhry , 
gdzie u z b ro jo n e  b an d y  ob sad z iły  
fab ry k i 1 gm achy  p ań stw ow e o raz  
te rro ry zo w a ły  c a łą  ludność.

gdyby  mi n aw et m e u d o w odn iono  
innych  p rzestęp stw , m usia łbym  i tak 
być sk azan y  na rozstrze lan ie .

i pazeerw ko tem u .zap ro te sto w a­
łem , ośw iadcza jąc . t e Z w ą z e k  So­
w iecki pow in ien  teh  p a ra g ra f  ogłosić  
we w szystk ich  p ań stw ach , by ci,

N ie zap rzeczy łem  tem u podczas k tórzy  m ają  zamiar w yjechać  do 
śledztw a, tak  samo jak  w y ra źn ie ! Sow otów , by li poinformowani o 
to pow iedzia łem  p rzy  p rz y jm o w a n ia  ’ is tn ie jący ch  w Z w iązku ustaw ach  
m n ie  do  k o m u n is ty czn ej p a -tii k a rn y ch .
Zw ązku  Sow ieckiego.

O dpow iedzia łem  K rylence, że dzia 
ła ln o ść  m oja  w w ojsku n iem ieck im

Na z ap y tan ie  Jag o d y , czy wiem, 
dlaczego zosta łem  przez GPU aresz­
tow any , odpow iedziałem  że, m oim

N iem czech nie m a nic w spólnego zdan iem , za to , ż n ie chcę  p rzy jąć
z zarzu can ą  m, tu ta j  d z ia ła ln o śc ią
szpiegow ską.

Na to  odezw ał się  Jag o d a  iro ­
nicznie, czy sądzę, iż m i tu uw ierzą.

s ię  b ron ić, ch yba  że n ie  m ożecie te- 
śm iertc ln y ch  w rogów . S ięgano p o . go uczynić, gdyż św iadom ość  winy
m o ją  głow ę. R zeczow a o b ro n a  p a r--  un iem ożliw ia  w am  obronę . O w ez- że brął-em u dzia ł w w yrzyrian u ro -
ty jn o -p o lity czn a  n ie  m ia ła  sensu . j w an iu  p rzed staw ic ie la  z ag ran iczn e- b o tn ik ó w  n iem ieck ich , będąc  z prze-

O św iadczy łem : j go rz ąd u  n ie  m oże być m ow y. W k o n a ń  so c ja lis tą . W iadom o, że wy-
Je s te m  obyw atelem  niem ieckim . ! d o d a tk u  są  obecni na sa li jed y n .e  s tę p u ją c e  w tedy p rzeciw ko  ro b o tn i-

Z araz  po a re sz to w a ń ,u  do b ro w o ln ie  u p raw n ien i p rzed staw ic ie le  p r a c u - 1 kom  w o jsk a  p ro w ad z .łi o ficerow ie 
m nie  w cale  n ie  p rzesłu ch iw an o , lecz z rezygnow ałem  z udzielen ia  mi p o . : jąceg o  ludu  n ietniecłt-ego, o b e c n ie ; reak c jo n iśc i. J a  by tem  jed n y m
d an o  p e łn ą  w iarę  w yn ikom  sum ień - j m ocy  p rzez  am b asad ę  n ie m ie c k ą .! gnęb ionego  przez faszyzm , i s ą d z ą ! z n ich .
nego śledztw a, p rzep ro w ad zo n eg o  
przez o rg an  w ykonaw czy  d y k ta tu ry  
p ro le ta r ia tu  — GPU — i zgodnie  
z nim  w y d an o  w yrok . Jednocześn ie  
zgłosił w n iosek  o w y rażen ie  pod z ię ­
k o w an ia  GPU za  rew o lu cy jn ą  czu j­
ność, k tó ra  dop ro w ad ziła  d o  u jęc ia  
jednego  t  n a jn iebezp ieczn iejszych  
zd ra jcó w  i faszy sto w sk ich  szp .egów . 
W  im ieniu  n iem ieck ie j p a rtii  ko m u ­
n isty czn ej p o p ie ra  w n io sek  GPU 
o  zas to so w an ie  na jw y ższe j k a ry  — 
sk azan ie  na  śm ierć  p rzez  ro zs trze ­
lanie.

T en p o to m ek  żydów , k tó ry  jesz­
cze n iedaw no , k ied y  b y łem  w łas­
k ach  u k ie ro w n ik ó w  p a rti i  i p a ń s t­
w a, o s te n ta cy jn ie  s ię  t e  m ną  c a ło ­
w ał, obecn ie  ja k o  „u św iad o m io n y  
k laso w o  cz ło n ek  m ięd zy n aro d ó w k i 
k o m u n is ty czn ej"  1 „p o w o łan y  re ­
p re ze n ta n t n iem ieck iego  m iędzyna­
rodow ego  p ro le ta r ia tu " , razem  « Be­
lą  Kumem n a leża ł d o  ko leg ium

Z robiłem  to  d la tego , że chciałem  W a s  razem  z nam i. N apew no nie
lo ja ln ie  czek ać  n a  w yn ik  śledztw a, 
a lbow iem  n ie  m ia łem  p ow odu  d o  
obaw . W ierzy łem  w tedy, że będę  
m ógł sk u teczn ie  się  b ro n ić  p rzeć ,w  
tym  n ies ły ch an y m  oszczerstw om , 
sądząc , że w k ra ju  d y k ta tu ry  p ro ­
le ta ria tu  is tn ie je  sp ra w ied liw e  śled ź, 
tw o. O becnie je d n a k  po szesnastu  
m iesiącach  w łóczenia mnde po  róż­
nych w ięzien iach , pom im o że 
ś ledztw o n ie  p o tw ierd z iło  an i Jed­
nego staw ianego  m i zarzu tu , s tra . 
c iłem  zu p ełn ie  w iarę  w sp raw ied li­
wość p ra w a  sow ieckiego. P om  m o 
ż ąd a n ia  n ia  sk o n fro n to w a n o  m n if
z rzekom ym i św iad k am i, k tó ry ch  
z azn an ia  m n ie  o b c iąża ją . P ra w d o ­
p o d obn ie  i na  te j  ro z p ra w ie  *ię nie 
z jaw ią , bo  a lb o  w cale  n ić  Istn ieją

p rzec iw staw im y  s ,ę  sp raw ied liw e j 
decyzji tych  p rzyw ódców  niem iec­
kiego p ro le ta r ia tu .

P rzeb ieg ło  mi p rzez  m yśl, czy 
w obec te j kom edii n ie  m ilczeć. Ale 
w tedy Ja g o d a  by pow iedział, że  m u­
s ia łem  u: leżeć, m ają c  św iadom ość  
sw e j winy.

Będę się b ro n ił.
Jeszcze raz zap ro tes to w ałem  p rze  

c iw ko  tra k to w a n iu  m nie  ja k o  oby­
w atela  sow ieck.ego. Do w iny się 
n ie  poczuw am . P ro szę  o w ezw anie 
św iadków , k tó rzy  s tw ie rd zą , że p r a .  
ccw afem  uczciw ie na  sw o 'm  o d c m -

ku  p racy .
Nagle zap y ta ł m n ie  K ry lenko . 

czy  m am  zam iar zaprzeczyć, i e  w 
1919 b ra łem  o dzia ł z b ro n ią  w ręk u

a lb o  też zeznaw ali ło , eo  im  p o d -  j w z likw idow an iu  „ rzą d u  ro b o tn ic ze , 
su n ię to . N ap ię tn o w an o  m u le  ja k o  j g o " K u rta  E ien era  w M onachium , 
z d ra jcę  i u su n ię to  z p a r li ' k o m u n ! ' i a  pó źn ie j w akcji p rzec iw k o  „ cze t-  
stycznej, n ie  m a ją c  ku tem u  źad -1  w onej a rm ii"  w Z agłębiu R uhry .

Z apro tes to w ałem  przec iw ko  nacią  
gan iu  tych  fak tów , i w yjaśn iłem , że 
„k o n sty tu c y jn a  so c ja ld em o k ra ty czn a  
w ładza rob o tn icza  Rzeszy n iem iec­
k ie j uży ła  w tedy w o jsk  w czynnej 
służb ie  do  u trzy m an ia  sp o k o ju  i po-

obyw ate ls tw a  sow ieckiego oraz  p rag  
nę w rócić do  sw ej o jczyzny, a nad to  
n iew ątp liw ie  obaw a, bym  po pow ro 
cie do  Niem  ec n ie  p o in fo rm o w ał 
ro b o tn ik ó w  o p an u jący ch  s to su n ­
k ach  w Z w iązku Sow ieckim .

W ted y  p rzerw ał mi Ja g o d a  i p ro ­
sił, bym  w sw o je j o b ro n  ę o g ran i­
czy ł się w yłączn ie  do  staw ian y ch  
m i zarzu tów . W idać  było, że chciał­
by Jak n a jp rę d ze j skończyć. Zapy­
tał, czy  n ie m am  zam iaru  na reszc ie  
się p rzy zn ać  i zrezygnow ać z d a lsze j 
o b rony .

O dpow iedzia łe in , że nie. Sam  wie 
na jlep ie j, że n gdy nie b ra łe m  udzia 
łu w w ew nętrznych  ro zg ry w k ach

rz ą d k u " , a ja  służyłem  w tedy  je s z c z e ! p a r ty jn y c h  i spe łn ia łem  obow iązki 
w  w ojsku . Nie rozum iem , jak i zw ią- sw o je  sum iennie , 
zek m oże m eć m ó j u dzia ł w ówcze- ( Jag o d a  zap y ta ł, czy zaprzeczę, że 
snych  w alkach  w Niem czech z o b e c - ' p rzy jm ow ałem  w sw dlm  b iurze  oby- 
nym  m oim  procesem .

Na to  o d czy tał K ry lenko  § 58. 
p u n k t 1, u s tęp  2 kodeksu  k a rn eg o  
Z w iązku  Sow ieckiego. p o s tan aw ia ­
jący, iż celem  w zm ocnien ia  m  ędzy-
n a ro d o w e j so lW aniości i o b rony
in teresów  w szystk ich  p racu jący ch  
uw aża się  za k o n trrew o lu c ję  każd ą
d z ia ła ln o ść  sk ie ro w an ą  p rzeciw ko 
In teresom  rząd u  robo tn iczego , naw et 
jeśli p ań stw o  to  nie należy  do  
Z w iązku  S o c ja listy czn y ch  Sow iec­
k ich  R epublik . N astępn ie  o d czy tał 
p u n k t 13 g 58. w edług k tó reg o  czvn

ATAK LOTNICZY NA BIRKENHEAD
B E R LIN , (PO J. SUny o d d z ia ł j 

n iem ieck ich  sa m o lo tó w  b o jo w y ch  
z aa ta k o w a ł w nocy o a  S lis to p ad a  
w ażny  se  w zględów  w ojen n y ch  p o rt 
B irh en h e ad , b o m b am i k ra szący m i f 
z ap a la jący m i. P rzy  d o b re j w idz ia l­
n ośc i m ożna  by to  zao b serw o w ać  ja k  
liczne, c e ln ie  rzu co n e  bom by w y­
w ołały  p o żary  w z ak ład ach  n a d  
M ersey. In n e  sam o lo ty  b o m b ard o ­
w ały  u rz ąd z en ia  d o k o w e  i  fab ry czn e  
w C ard iff.

B ER LIN . (P D /. Z m ia ro d a jn y c h

źródeł n iem ieck ich  d o n o sz ą  d o  DNB: 
K ończące s ię  e o ra z  w iększym i s t r a ­
tam i n a lo ty  B ry ty jczy k ó w  u a  Ka- ! 
n a ł I na  o b sza ry  R zeszy m o n  ją  ' 
b ry  ty  jak ie  m in is te rs tw o  żeglugi po- ś 
w ie trzn e j 1 in fo rm a c ji p rzy  wyda- j 
w uniu  k o m u n ik a tó w  d o  p o d aw an iu  
fan ta s ty czn y ch  liczb o  s tra ta c h  n ie ­
m ieck ich  I m ożliw ie  n isk ich  s t ra ta c h  , 
w łasnych.

R euter p o p ro sili u k ry ł s tr a ty  94 ; 
b ry ty jsk ich  sam o lo tó w  m yśliw sk ich  * 
I bo jow ych , zestrze lo n y ch  n a d  wy

brzeżem  zach o d n im  I n a d  R zeszą w 
czasie  od  I d o  31 p aźd z ie rn ik a . W  
tym  czasie  I na  w?>k izanym  te re n ie  
zniszczyły  n iem ieck ie  m yśliw ce, a r ­
ty le ria  p rzec iw lo tn icza  I jed n o s tk i 
flo ty  236 sam olo tów , p odczas gdy 
urzędy  b ry ty jsk ie  p o d a ją  s t r a tę  ty l­
ko  142 m aszyn.

T a  p ró b a  A nglików , u k ry c ia  
c iężk ie j ’ lęskT »  p o w ie trzu  . j s t  
tym  w ięcej bezw stydna, id  .k , ody 
z a łam an ia  się  p ró b  b ry ty jsk ich  ~-*i- 
ków zn jd u ją  s ię  po s tro n ie  n łe

( tn ieek ie j. B ry ty jczycy  m ogą bez
t r u d u po liczyć sam  o lody, k tó re  nie 
p ow róciły , o ra z  p o ró w n ać  n azw iska  
z ag in io n y ch  załóg ze s ta le  p o d aw a­
n ym i do  w tado m ości przez N iem ­
ców  n azw isk am i s trą eo n y c b  a lb o  
w ziętych  do  nicwiiSi to'i>Ik,«w '
członków  załóg.

B ER LIN , (PD /. N iem ieck ie  « j 
Jody bo jow e zaa taksi wały w nocy  a a  t 
2 lis to p ad a  zach o d n ie  u jśc ie  S a b a ­
lu  aitesKfego i celnym i bom b. oni ob- 
rzn c lły  u rząd zen ia  w p orc ie  T aufio .

w alela  n-cm icckicgo R udolfa  K, o raz  
um ożliw iałem  m u k o n iak i z k ierow ­
nikam i różnych  urzędów  w ojsko­
wych.

M iał to być jeden  ze św iadków ,
k ló r :y  m nie  obciąży li.

Nie zaprzeczy łem , i e  go  p rzy j­
m ow ałem . d o d a jąc , że polecałem  go 
T uch aczew sk iem u  i Sm ildze. ówź 
czesnem u k iero w n ik o w i p rzem ysłu  
w ojennego , a  zw łaszcza M ronow o- 
wi, k ierow nikow i w ydziału  zagra­
nicznego GPU. (C hodziło w tedy 
o o fe rtę  na k u p n o  now oczesnego 
m odelu  k a rab in u  m aszynow ego. W o. 
bec tego, i e  b y łą  to  sp raw a  facho­
wo w ojskow a, sk ierow ałem  R udol­
fa K. do  k o m p eten tn y ch  1 » d » , nK 
chcąc m ieć osobiście. z nim nic d o  
czynienia). Ż ądałem  przy tym  jesz­
cze raz n a ty ch m iasto w eg o  sk o n fro n ­
to w an ia  m nie  z ow ym i pięciom a 
rzekom ym i św iadkam i.

Na to K rv 'en k o  p rzerw ał m oje  
w yw ody. P o staw ił w niosek, by zre­
zygnow ać z w ezw ania i ustnego  b a ­
danie. ty ch  św iad k ó w  w obec tego, 
że »<s obcym i obyw atelem '., a n ad to  
Tev.ar.-i k b  pod p rż y s’eyą pow inny  
I* -vV  O fn r i z u o c b r ip  w v « l a r c * v ć .

Pom im o m ojego  gw ałtow nego  
p ro tes tu , sąd p rz y ją ł w niosek K ry- 
lenki.

Zds&ycie Perekopu
Jaic przełam ano wrota 

do K ymii
|P K ). O fensyw a a «  K rym  zaczęła 

się . Z aledw ie k .ik a  k ilo m etró w  sze­
ro k i  p rzesm y k  łączy  p ó łw ysep  z  lą­
d e m  sta ły m . S tanow i on <«d stu lec i 
n a tu ra ln ą  pozycję  o b ro n n ą .

P rz e k o p  T a ta rs k i,  rów  d ługości 
•  km ., g łęboki u  l i  a .  I szerok i 
n a  M  m „  o p a trz o n y  w ysok im  w a­
lem , p rzec in a  p rzesm yk  od M orza 
C zarnego  d o  M orza Azowskiego. 
Z atoka  m o rsk a  n a  zach o d zie  jest 
p ły tk a  I m ie jscam i zam u lo n a . Od 
w schodu  d o c ie ra  d o  p rzesm y k u  „le­
n iw e m o rze"  Slw as*. Je s t ono  czę­
śc iow o  w y sch n ię te  i p o k ry te  czerw o­
n aw ym , słonym  m ułem ,

B olszew icy w y k o rzy sta li lo k a ln e  
ąnożtiw ości o b ro n y . P rzed  stanow -s- 
k am i ich bstery ., w y b u d o w an o  p lę-

|  c io k ro tn y  p ierścień  b u n k ró w , um oc- 
I Bień z e tn n y c h , row ów  o p a n ce rza - 
i n y ch  i p rzeszkód  żelaznych. T ysią­
c e  m in  k ry ły  w so b ie  ro zb u d o w an e  
w g łąb  łańcuchy  zap o ro w e . Nie­
m ieck ie  o d d z ia ły  p a tro lo w e  o b se r­
w ow ały d n iem  i a o cą  g o rączk o w o  
p ra c u ją c e  p rzy  z ak ład an iu  m in  sza - 
ro-Z iem iste postacie.

R ów nież m o rze  u czyn iono  niebez- 
j p ieczoyhf z p o w o d u  ciężk ich  m to 

m o rsk ich , k ó re  w y rzucono  w  fa le , 
p odw ożąc  ja w ozam i.

Na a ta m ań sk ie b  g ro b o w cach  d r *  
i ny ch  nacze ln ik ó w  k o zack ich , k tó re  

w  postaci po tężn y ch  k u rh a n ó w  
d z ie rżą  s tra ż  n a  w ybrzeżu , w ybu­
dow ali b o lszew .cy  g n iazd a  c iężk ich  

j k a ra b in ó w  m aszy n o w y ch , a  p rzed

nim i znow u  u rząd z ili p o la  m inow e. 
T ysiące  m in i W ał g łębokość. 9 ki­
lom etrów , k tó ry  trzeba  było sfo r­
sow ać!

C iężkie b a te rie  p rzy b rzeżn e , do­
brze zam askow ane, w b u d o w an o ' na 
brzegu obok p o zornych  stanow isk . 
O kręty  w o jen n e  pod o c h ro n ą  p o ło ­
żonych na p rzed z ie  w ysp  cza tu ją  w 
Z atoce P e re k o p sk ie j 1 w y sy ła ją  oęż_  
k ie ład u n k i sw oich  d z ia ł  o k rę to ­
w ych na n iem ieck ie  p e rw s z e  Hnłe.

W  ciągu k ilk u d n io w y ch  o b se rw a- 
c y j z ląd u  i p o w ie trza  uzy sk a ło  do­
w ództw o niem . cek ie d o k ład n y  ob raz  
pozycji n iep rzy jac ie lsk ich  1 po  przy 
g o to w an iu  a r ty le r ii zarząd z iło  a ta k .

ZACIĘTE W ALKI 
NA S T A N O W A  \C H .

Jeszcze n ie  zu p ełn ie  o p a d ła  za­
słona z n a d  pozbaw ionego  k ry jó ­
w ek  stepu , g d y  a p rzesz ło  200 d z ła l 
ro z p ę ta ł *ię h u rag an o w y  og ień  na 
s ta n o w isk a  sow ieck ie . P iech u rzy  le­
żą w  sw oich ro w ach  strzeleck ich , 

. a  p o d n ieca jące  n ap ięc ie  p rzed  
|  d n iem  w ie lk ie j b itw y  p o tę g u je  dzi­

k ie  na ho ry zo n cie  w idow isko  p ę k a . 
jący ch  g ran a tó w  i w ybuchy  w yso- 
k ch  na k ilka  m etró w  g rzybów  dy­
m u. u lub ionych  ro ślin  w ojny.

W  p ierw sze j pośw iac ie  d n ia  za­
ję to  bez c iężk ich  w alk  p rzedpole, 
p io n  erzy p rz e ry w a ją  i p rzec in a ją  
uliczki w d ru ta c h  k o lczastych , m io ­
tacze ognia zb liżają  się  d o  zie­
jący ch  jeszcze ogniem  bu n k ró w , a  
o d  p rom ien ia  ich syczącego ognia 
zapala  się w w iciu  m ie jscach , sze ro ­
kim  p łom ien iem  step . O grom nie
u p a r ty  jest żo łn ierz  sow iecki w  ob­
ron ie. P raw dziw y  lab iry n t c h o d n i­
ków  zb u d o w an o  w s ta ry ch  g ro b o w ­
cach  a tam an ó w , k tó re  s ta n o w ią  
w ciąż o c h ro n ę  d la  części załogi aa" 
wel w tedy, gdy rzu co n o  ju ć  w o tw o 
ry  s trze ln icze  40 a  n aw et 50 g ran a ­
tów  ręcznych . W y stan o  dw ó ch  je ń ­
ców , ażeby  wezw ali re sztę  załogi do  
p o d d an ia  się. K om isa rz  zas trze lił 
ich . Jeszcze ra z  zac zy n a ją  d z ia łać  
m io tacze  ndn .

P o  k ró tk im  czasie  usły szan o
s trz a ł w  szańcu. T o  p o p e łn ił sam o ­
b ó js tw o  k o m isa rz . P ięc iu  żo łn ie rzy

p o d d a ło  się. Tak toczy się  w alka 
od  szańca do szańca. Boczny ogień 
z okop an y ch  czołgów  uderza  w nie­
m ieck ie  flan k i. Bolszew icy s to ją  
ściśnlen'. w o k o p ach , g łębok .ch  na 
dw a m etry , k tó re  im  służą rów nież  
za o ch ro n ę  p rz e d  o k ru tn y m  ogniem  
n iem ieck ie j n a je  ęższej a rty le r-i. Z 
n a jb liższe j odległości ro zp o czy n ają  
oni d z ięk i d o b rem u  zam ask o w an iu  
ogień.

D op iero  po  up ływ ie  k ilk u  godzin 
odzyw a się  n iem iecka  a rty le ria .

JEGO 50-ty  D Z IE Ń  W ALKI

W łaśn ie  zajeżdża po p ierw szym  
a ta k u  d z ia ło  sz tu rm o w e po am uni­
c ję. Z a trzy m u je  się w ko tlin ie  p rzed  
s tan o w isk iem  potow ym  dow ódcy  
p u łk u , w okół k tó rego  z iem ia jest 
p o ry ta  p o ciskam i z c iężk ich  sow iec­
k ich  d z ia ł  o k rę tow ych . S ie rżan t do­
w odzący  d z ia łem  m e ld u je : „Znisz­
czo n o  jed en  p an ce rn y  sam o ch ó d  wy 
wiatdowczy, 1 d z ia ło  p iecho ty  7,3 
cm ., jed n ą  grupę, m io taczy  g ra n a ­
tów , je d n o  d z ia ło  przeciw czołgow e.
je d n o  g n iazdo  c iężk ich  k a rab in ó w

m aszynow ych  i 4 sam ochody  cięża­
row e".

i D ow ódca d z ięk u je  mu. „To jest 
p ięćdziesią ty  d z ień  w alk i", powia- 

’ da  szef k o m p an ii po  od jeżdzie  m ło­
dego sie rżan ta .

i W spółdz a ła ją c  z a r ty le r ią  sz tu r­
m ow ą rozb iły  p rzed n ie  ba ta lio n y  
niem ieckie rów nież  drug i p ierścień  
um ocnień . W  obszernym  stan o w i­
sk u  b a te rii sow ieck ie j, m ającym  
g łębokie  sc h ro n y  rów nież d la  koni 
i wozów , a p rzed staw ia jący m  s tra ­
szliw y obraz  zniszczenia m usi się 
a la k  zatrzym ać. N a stęp u je  now y po­
d z ia ł  n« p lu to n y  i kom p an .e , b ra ­
k u je  kogoś z dow ódców , b ra k u je  
k ilk u  tow arzyszy.

O godzinie  10 przed  p o łudn iem  
ro zp o czy n a  się  a ta k  sam olo tów  S tu . 
k a  n a  now e s tan o w isk a  ba te r y j  nle* 
p rzy jac  e lsk icb . P rzychoda! on  z po ­
m ocą b a ta lio n o m  n iem ieck im , zn aj­
d u jący m  s ię  pod ogniem  a r ty le ry j­
skim . B olszew icy o d p o w iad a ją  prze 
c iw n a ta rc iem  bom bow ców  ty p u  M ar 
tin. W  dw ie godziny  póżrdfej rusza  

| b a ta lio n  sow ieck i ■> lew ym  s k r ty -



W  l o i f z f  p o i l i f o c f n e j
Ł ódź p o d w o d n a  w y p ły n ę ła  

p a  ra z  p ierw szy  n a  m orze , by  
ro z p o cz ąć  d z ia łan ia  p rzec iw ko  
w rogow i Z ato p iła  jn ż  dw a p ły ­
n ą ce  s ta tk i. O becn ie  zn alaz ła  
ł t ę  w śród  k o n w o ju , z k tórego  
a a to p iła  ju ż  jed en  sta tek . Nagie 
p a d a ją  bom by g łęb inow e. Łódź 
• o s ta ła  o d k ry ta .

N iep rzy jac ie lsk ie  k o n trto rp e d o w c e  
ZtU oew ały ju ż  p :ęć  r»zy . Za każdym  
m e n a  eksp lo d o w ało  o k o ło  tu z in a  
b o m b  g łęb inow ych . P o tężn e  w strząsy  
jwrzeetiodziły p rzez  łódź. N iek tórzy  
t  o śród  załog i p rzeży w ali to  po raź  
p ierw szy . W  p rzerw ach  m ów ili Im 
• t a n i ,  d o św iad czen i, że  to  n ic. i że 
łodzie , .n a  k tó ry ch  odbyw ali d aw n ie j 
w y p raw y , m usia ły  p rz e jść  o  w iele 
g o rsze  rzeczy.

Nagle łódź t. a je  d ęb a  —  za- 
p m m ia ła  p o tężn a  d e to n ac ja , a  za­
n im  przychodzi do  rów now ag i, 
w strząsa  n ią  da lszy ch  p ięć  eksp lozy j. 
I  M i  szy b k o  o p a d a . D la m łodego 
dow ódcy nad esz ła  ch w ila  p ró b y . 
K o skszy  Jego b rzm ią  sp o k o jn ie  t

pew nie. S te rn ik  p rz y  s te rz e  g łęb in o ­
w ym  p ra cu je  g o rączkow o, po d czas 
gdy załoga  p rz y  w en ty lach  o d św ie ­
ża jący ch  w y k o n u je  ro z k az y  d o w ó d ­
cy. Z d aje  się , że u p ły n ęły  w iek i, z a ­
n im  tu ła j, s ię  z a trzy m ać  o p a d a ją c ą  
ló d -. T e ra z  d o p ie ro  je s t  c za s  n a  
zb ad an ie . W szyscy  m a ją  tę  sam ą  
m yśl: tło k i

Z now u stę  w y d a je , że  u p łynęły  
w lekł, n im  w szyscy u słysze li m e l­
d u n ek  k ie ru ją c e g o  o flce ra-In ży n tc ra : 
„T ło k  m ocno  pog ięty , a le  m oże p ra  - j 
cow ać". K o m en d an t m usi pow ziąć 
decyzję . O blicza i  ro zw aża . D ocbo- j 
dzi do  w n io sk u , że  k o n ty n u o w a n ie ' 
rozp o częteg o  m an ew ru  n!e m a w ie l- ! 
k ich  w idoków  pow o d zen ia , jeś li 
jeszcze ra z  p a d n ą  ta k  b lisk o  bom by ; 
g łęb inow e. N ad  ło d zią  czy h a  w róg ' 
S łychać  z  ró żn y ch  k ie ru n k ó w  szum  ' 
ś ru b  k o n trto rp ed o w eó w . D ecyzje ufe 
m oże u legać w ątp liw ości. O s ta tn ia  
n ad z ie ja  w c iem nościach , p a n u ją ­
cych jeszcze  ta m  u a  górze.

„D ecy d u ję  s ię " , k o m u n ik u je  d o ­
w ódca, „p o m im o  o k rą ż e n ia  nas

p rz e s  w roga , w yp ły n ąć  n a  p o w ie rz ­
ch n ię , by  p o d  o s ło n ą  p a n u ją cy c h  
c iem n o ści u m k n ąć" .

P o lecam  w łożyć p a sy  ra tu n k o w e . 
Ł ódź p ły n ie  o s tro  d o  g ó ry . O tw ór 
w w ieży o b se rw a cy jn e j p o m im o , że 
by l u p rz e d n io  ob lu zo w an y , o tw ieram  
z w ie lk im  tru d em . P rz e c isk a m  się i 
p a trz ę . Jed en  k o n trto rp e d o w iee  
z n a jd u je  się o 200 m t. p rzed  p raw ą  
b u rtą , d ru g i o  400 m t. p o  lew ej b u r ­
cie, o ba , n a  szczęście , zw ró co n e  d o  
n a s  r u łą .  Zaczyn, ją  p ra co w a ć  n a ­
sze m o to ry  d lesłow sk lc, i ,  po d czas 
gdy się  p rzec iskam  m iędzy  n im i, 
sn o p y  św ia tła  z  re fle k to ró w  k ład ą  
s ię  p o  w zburzonym  m orzu . B łyska 
o g ień  z  a rm a t, k a ra b in y  m aszy n o ­
w e s łe ją  św iecące k u le , k tó re  s iek ą  
tu  I tam  p o w ie rzch n ię  m o rza .

S tożki św ia tła  re fle k to ró w  z łap a­
ły m iejsce, gdzieśm y się  w y n u rzy li 
O gień w ro g a  k ie ru je  się  n a  nte. 
K ilka  razy  u d e rza ją  o śc ian y  p o k ta - 1 
dn k u le  k a rab in ó w  m a sz y n o w y c h ,} 
Gdy p rzó d  łodzi, tn ąc y  w ysok ie  f a ­
le, p o d n o si s ię  n a  m g n ien ie  oka,

tr a f ia  w eń  zab łąk a n y  g ra n a t. Z  ró ż ­
n ym i n ezn e iam l p a trzę , j a k  w  n a ­
s tę p n e j ch w ili łó d ź  s ię  z a n u rz a  pr 
n a d p ły w a jce j fa li. Czy będ zie  m o ż ­
n a  p ły n ąć  n a jo s trz e jsz y m  k u rsem ?  
P rzó d  lo d zi p rz e b ija  s ię  p rzez  w zbu­
rz o n e  m orze . Ś c ian k i p rzed z ia ło w e  
w ięc  w y trzy m ały . P o  c h w ili je s te ś ­
m y ju ż  po za  n iebezp ieczeństw em .

N ie b y ło  jn ż  d a le k o  d o  św itu . T e ­
ra z  za leża ło  w szystko  o d  tego, ja k a  
będzie  w iadom ość o  św ic ie . L o rn e ­
ty  św id ru ją  m o rze  z  lew ej s tro n y  
b u rty . J e d y n ą  n a sz a  n a d z ie ja  w 
tym , żeby n ic  n ie  zobaczyć. N adzte- 
j a  sTę sp e łn ia . D op iero  n a  pe łnym  
m o rzu  będzie  m o żn a  sp raw d z ić , j a ­
k ie  są  szkody . Sześć ś lad ó w  ku l z 
k a rab in ó w  m aszy n o w y ch  w  w ieży 
1 p o k ład z ie , p o w a żn a  d z iu ra  n a  
p rzed n im  pom oście , zgięły tłok . 
M niejsze  u sz k o d z en ia  re p e ru jem y  
sam i, w iększe będą  m usia ły  być n a ­
p ra w io n e  w stoczn i.

(Roresip. w o j. U lrich  K urz. W e­
d łu g  „Viil!klsciher B eo k aah te r"  
n r . 304. S k ró t).

Oilattnu mnlnpt
fiher d ie  P ap T crrc ra rb e itu n g  u n d  's p ra w y  w yrobów  p ap ie ro w y ch  t 

Uber den  V e r k :u f  voo P a p ie r  u n d  sp rzed aży  p ap ie ru  ł w yrobów
P-apierw aren. p ap ie ro w y ch

D ie am  31. O k to b er 1941 a n  d.ie- O pu b lik o w an e  31 pnździern  ka
e r  Stelle  v e ró ffen tlich te  A n o rd n u n g  1941 r. zarząd zen ie  o trzy m u je  na­

s tę p u ją c e  uzupełn ien ie, w zględnie 
zm ianę:

P rzed sięb io rstw a  w yrobów  pap iero  
wych w inny bezzw łocznie uzyskać

erffih rt fo lgendc E rganzung , bzw, 
tb a n d e ru n g :

_ Papierverarbeitein .de B e triebe  be- 
d iir fe n  z u r  E rzeu g u n g  von D ruck- ^  ^
s a c h e n n n d  P ap ierw areu , je d e r  Art ^ '  ''p ro d u k c ji d ru k ó w  i to w aró w  
f u r  jed en  e inzeinen  Fali ab  so fo rt p a p ie row vch  w szelkiego ro d za ju  w 
d e r G enehm tgung  der. V ersorgun«s- kazdvra  p0M M ególnym  w ypadku  
Und V ertcdungsste lle , U n ah h an *  g- !zw alen ie  Vrzędu zaop3trzcnia  ; roz .  
k e itsp la te  3 m  K auen. A n trag sfo rm u . dzia łu . P lac  N iepodległości 3 w Ko- 
lą ro  sin d  d o r t z u  e rh a lten . j wnie. F o rm u la rz e  p odań  można o-

E m e r so lch en  G enchm igun g  b e - : trzvm ad  na 
d a r f  au ch  d ie  A u sfuhrung  von be- i , ,  , , ,
re its  au fgenom m enen  A uftragen und  ! . Po? pbneR °  z£Z? o len ,a  . 
d ie W eiterveraT beitung  von F erti-  r f w n!e i  ^ k o n a n . e  p rzy ję ty ch  ,nz 
g ungen  m it d en en  b e rc its  begonnen  ^ n  o ra z  d a lsze  wvkonvvva ,. e w .  
ist. A nfertigung  von S ch re ib p ap ie r : ra<?wte.ń ’ k ,ń re  sf  n!.ż w  ,o k u - Z**.r 
in F o rm  von K assetten  jed e r X r t . , z a *  s;? s p o rz ą d z a n e  p ap ie rń  fasto. 
sow ie  v o n  L u zu sartik e ln , teu ren  , . w k ase t w szelkiego
P a p ie rso rte n , L u zu srem ae k u n g e n . ró w " lpz , « rtv k n łó w
so n stig en  Ł u zu sd ru ck sa c h en  u n d  , 'n ta a so w y c h . d ro g ich  g a tu n k ó w  pa- 

- i  v  » pf*ru. luksu so w y ch  opak o w ań , m -Isrie fu m scn lasen  list yo rn o ten . K * , , . , . . . .
D ie An tra c ę  a u f  E czeugungsge- j nypb d ru k 6 w  ^ t k o w r .y c h  , k o p ert, 

nehm igung  von D ru ck sach en  und . °. zezw^ n,e na . p ro d ,,k ’
P a p ie r w aren  jed er Art m u ssen  H e C,S d,™W w  ' ™ obów v^erowvc>>w szelkiego ro d za ju  m uszą zaw ierać  

■dokładne wyszczególnienie jakowe -

l i

C H IC A G O , (PD ). W  wia­
domościach z Teheranu poda­
je korespondent „Chicago Tri- 
Ł>une" serię artykułów, zawie­
rających wrażenia ze Związku 
Sowieckiego. M. in. opisuje on 
stosunki na sowieckich kole­
jach żelaznych. Trzeba było 5 
dni, ażeby pociąg dyplomaty­
czny mógł odbyć 500 miiiową 
drogę z Moskwy do Kujbysze 
wa (Samara). Pociąg ten nie 
wiózł żadnych środków żyw­
ności i przez 2 dni pozbawiony 
był wody i światła. Pakunki i 
żywność dla misyj dyploma 
tycznych były załadowane do 
wozu towarowego, który przy­
czepiono do innego pociągu. 
Ten jednak, jak się zdaje, za­
ginął. W  każdym razie aż do 
odjazdu korespondenta z  Kuj- 
byszewa pociąg ten tam nie

przybył. Pociąg dyplomatycz­
ny musiał często na dłuższy 
czas zatrzymywać się, albo­
wiem Sowiety zezwalały na 
przejazd pewnych stref tylko 
w nocy. Często konduktorzy w 
jasny dzień zasłaniali okna fi­
rankami.

Misję a n g i e l s k ą  ostrzegano, 
by członkowie jej nie wygląda­
li przez okno. Innym razem 
zatrzymanie pociągu spowodo­
wane było niemieckimi ataka­
mi z powietrza. Na pewnej sta­
cji stał sowiecki pociąg towa­
rowy z otwartymi wagonami, 
które przepełnione były ucieki 
merami. Nie chroniony od 
śniegu i dokuczliwego zimna 
stoi ten pociąg tak już od 
dwóch tygodni. Następnie opi­
suje Loderer stosunki miesz­
kaniowe w  Kujbyszewie. Brak

i pomieszczeń jest łak duży, że 
w jednym pokoju śpi 11  osób. 

J Wiele dyplomatów było zmu- 
j szonych przepędzać noce w 
I swoich biurach na żelaznych 
łóżkach. Do nakrycia używali 
oni ubrań, bowiem kołder nie 
sposób było otrzymać.

SZ T O K H O L M , 4. 11 .
(PD ). O swym pobycie w 
Związku Sowieckim podczas 
ostatnich paru tygodni podaje 
były korespondent specjalny 
„Sunday Times" w Moskwie 
Alexander Werth następujące 
szczegóły: Wiele osób w Mos­
kwie było głęboko przekona­
nych, że siła bojowa ataków 
niemieckich została podczas 
trzech poprzednich ofensyw 
wyczerpana.

O kazało  się jednak, że ofen­
sywa październ ikowa była

j czwartą i najsilniejszą ze wszy- 
> stkich. Byliśmy wszyscy w 
Moskwie zaskoczeni jej gwał­
townością. Siła uderzenia była 
daleko większa niż bolszewicy 
przewidywali. Przerwanie się 
Niemców pod Wiaźmą było 

j niespodzianką. Straty sowiec­
kie w terenie, ludziach i mate­
riale były w październiku bar­
dzo znaczne.

I W  szczególności daje się od 
czuwać wielki brak oficerów 
oraz uzbrojenia, szczególnie 
zaś wozów pancernych i czoł­
gów. Utrata Charkowa i Briań 
ska była  specjalnie bolesną. 
Fabryki uzbrojenia zostały 
przeniesione na Ural, nie m oż­
na jednak oczekiwać by m ogły  
tam nawet w  przybliżeniu  tak 
pracować jak w  norm alnych ' 
warunkach.

g en au e  A ngabe d e r  O uaiifa t —  S orte
— und  d ie  G ew ich tsm erg e  —  ta K io. i ,  , . , .
g ram m  -  tind  d e r  fu r  d ie b e a ir  i R!vt" n k !' ~  1 TzaR’ w 
trag te  K r z e w * *  au ch  so a s t noch  -0 ™  używ anych  w  p ro d u k c ji prfpie-
benStifiten R ohsto ffe  en! h a l ten . ™ ,n n v th

Alle p ap ie ry e ra rb e iten d e n  B etriebe * W szy stk ie  p rz ed s  ęb io rs tw a  w r  
h ab en  d en  A nirng au f F re igabe  de r ™ bów  p ap ierow ych  w inny złożyć 
e rfo rd e rlic h ep  Papienm engen und  p o d an ia  o zezw olenie na nabvcie 
so irstigen  H ohstnffe  au ch  dan n  zu w ym aganych  ilcóci p a p ie rń  = innych  
ste llen . w e -n  sich das P a p ie r oder ,-su row ców  rów nież  w tv ra w ypadku
<He so n jtir"  B ohstoffe  b e re its  tra 
Resitze des Boiriehets b e finden .

ARe b isherigen  A nordnungcn  tre ­
lem d am tt n u sse r K raft 

K anen. 30. X. 1941.
D er G encra lkon-ispssar in K auen 

I. A.
gez. HARTMANN.

0 : 0

gdv przedisiębiorctw a posiada ią iuż 
p a p ie r  a ibo  in n e  surow ce

W szystk  e do tychczasow e zarzą ­
dzen ia  tracą  w ten  sposób  m cc  obo­
w iązu jącą .

K aonas, 30. X. 1941.
G enera lny  K om isarz  w Kow nie 
z po lecenia  podip. H śBTM A N Ń .

M m )  W?>8R!*WC!8

z u r  A n o rd n u n g  Uber P ap te rv c ra rlie i 1 d o  za rz ąd z en ia  o  p rzeró b ce  p ap te rp  

tung  a n d  A bgabe yot, S cb rc lb w aren . 0 r ”  w yd« w,a n U  ~  ~

Jaki los spotka sowiecką liotę czarnomorską
B E R L IN , (ł*D). W  a r ty k u le  

.L o n d y n  1 so w ieck a  f lo ta  cz .irn o  
m o rsk a "  w sk azu je  „ V o lk isch e r Beo- 
iwacbtcr" n a  d o n ies ien ie  b o n ń sn ria tu  
sow ieck ie j o ia ry u  :rk i, że sow iecka  
f lo ta  w o jenna  ua  M orzu C zarnym  
sk łada  się  * jednego  s ta rszeg o  pan- 
e e rn ik a , dw óch  now oczesnych  I je ­
d nego  sta rszeg o  k rążo w n ik a , 21 no ­
w oczesnych  1 6 s ta rsz y ch  k o n tr to r-  
pcdow ców , 60 lodzi pod w o d n y ch  t 
SO śclgaezy.

„V o Ik tseb er B eob«ch’e r“  s tw lc r 

d za , że ten  s ta n  w ym aga jed n a k , je- 

ŚH flo ta  ta  chce d z ia łać , znacznych  
u rząd zeń  lądow ych . G azeta o m aw ia  

sy tu ac ję  p o rtó w  so w ieck ich  i  w ycią­

ga sm u tn e  d la  f lo ty  so w ieck ie j w nio
ski.

N a jw ięk sze  so w ieck ie  d o k i n a
M orzu C zarnym  w M ikoJajew le, d o ­
ki — „ N a r ty "  I d o k i „K o m m u n n r"  
z n a jd u ją  się  ju ż  od  s ie rp n ia  w ręku  
n iem ieck im . R ów nież ba rd zo  w ażne 
d o k i  so w ieck ie  w M r iu p o lu  1 Ode- 

i sie  zosta ły  d la  Sow ietów  s tra co n e . 
P o zosta ł jeszcze ty lk o  Sew astopol z 
jego  d o k am i a d m ira lsk im i, jed y n e  

| so w ieck ie  u rząd zen ie  p o rto w e  n a  Mo 
! rz u  C zarnym , k tó re  m ożna '  ra c  pod 
uw agę p rzy  n a p raw ie  w iększych  
o k rę tó w  No*worosyjsk 1 B -tu m  w - 
w sch o d n ie j części M orza C zarnego  

j m ogą służyć ty lk o  ja k o  pom ocn icze  
i bazy  d la  fio ły .

„V1SIkischer B eob  ich terM zw raca  
n as tęp n ie  uw agę n a  w yn u rzen ia  „TI- 
mes*a“ , k ió ry  p rzep o w iad a  n a s tęp u ­
jąc e  w idoki d la  flo ty  C z-ru o u io r-  

I s k le j  n a  w ypadek  u p ad k u  Sew asto- 
| p o la : l )  A# do k o ń c a  zacięcie  w a l­
czyć a po zo sta łą  re sz tę  flo ty  zatop ić, 
2 ) d ać  s ię  In te rn o w ać  w portam i iu 

| reck ieh , a lbo  'Aj uciec p rzez  D arda- 
' nele. ,,T im es"  o d rz u ca  d ru g ą  I trz e ­

c ią  ew en tu a ln o ść , lak  że p o zo sta je  
ty ik o  m o żliw o ść ' zac ię te j w alk i aż  
do  ko ń ca.

I W o jsk o w y  sp ra w o z d aw ca  ,.Ti- 
! incs‘a "  p o d k re ślił io  w ezw anie je- 
, szcze z pew nym  k o m en ta rzem . W y ­

j a ś n i ł  o n , p o n ad to , d laczeg o  Anglia 
n ie  w ysia ła  żąd an y ch  25 dyw izy j an

g ie isk lch  n a d  Don a n i  an g ie lsk ich
o k rę tó w  w ojennych  n a  M orze C zar­
ne I d o d a je , żc m im o to  f lo ta  An­
glii ud z ie la  pom ocy  S ow ietom  n a  
M orzu C zarnym , bow iem  „zab ezp ie ­
cza z ew n ę trzn ą  Unię n a  w schodzie".

„ V o Ik tsch e r B eo h acb te r"  w yraża  
jed n a k  w ątp liw ość czy bolszew icy 
p rzez  w dzięczność d la  C h u rch illa  za 
ten  a k t „po m o cy " zechcą  b ić s ię  do  
o s ta tk a  I  pośw ięcić o s t i tn l  o k rę l 

w o jenny  1 o s ta tn ieg o  sow ieck iego  

m ary n a rza , bo ta k  e h ee  Anglia. 

K ończąc, g aze ta  s tw ie rd za , że są  

to  re zu lta ty  an g ie lsk ieg o  p an o w an ia  

ua m o rzach , k tó re  zaw sze p rz y n o ­

szą  śm ierć  sp rzy m ierzeń co m  Anglii.

die pu fk u  d o  k o n tra tak u . Ale k o n t r  
a ta k  łam ie  się w ogn.u  n iem ieck iej 
a rty le rii. W ów czas s ta je  dow ódca
p rzed  c iężk im  rozstrzygnięc iem .
W bil on  g łęboki k lin  w n iep rzy ja ­
c ie lsk ie  limie i śc iągnął na  a ebie 
cały  ogień a r ty le rii. W .elu poległo. 
T rzy n iep rzy jac ie lsk ie  k o n tra ta k i 
zostały  o d p arte . Czy m a n ad a ł wy­
trzy m ać  i w ydać ro zkazy  do  no­
w ych a tak ó w , czy też odw ołać  sw o­
ich dz ie ln y ch  żołn ierzy . Nie, to  mo­
głoby zachw iać catym  p lanem ! Jego  
p rzyk ład , jego  postaw a , jeg o  zd ecy ­
d o w an e  słow a w y w o łu ją  zapal u 
żo łn ierzy . R ozkaz a ta k u  zo sta ł w y . '
dany.

SZALONE PRZECIW NATARCIA.
D rag! d z ień  w alk i zaznae?v t się 

sza lo n y m i - p rz ec iw n a ta re la rn  so­
w ieckich  czołgów  bom bo w ’ó w  typu  
M artina  i R a ta . Dzień ten  rozp o czął 
się  ogniem  c a łe j n iem ieck ie j a r ty le ­
rii na  trze c i p ierśc ień  n n tien  eń 
p rzesm y k u  P ery k o p

Na p ra w o  od n as  z n a jd u je  się 
m orze  S tro m e  w y b rzeże  ró ż rw f się 
ja sn ą  b a rw ą . C ala  jednak  uw agę

skup-a  n a s ieb ie  teakr bitwy. Atak! 
sam o lo tó w  S tu k as na w ał odbyw  .ją  
się  z n iezw yk łą  „Rą. Z aledw ie ty iro  
zn iknę ły  m aszyny  n iem ieck ie , jnż 
ro z p o cz y n a ją  a ta k  bom bow ce M ar­
tin a  : czołgi. Czołgi sow ieck ie  p ró ­
b u ją  u derzyć  W©S-’ CZ0wo w obydw ie 
f lan k i. Po 25 sztuk na raz . W te j 
chw ili a r ty le r ia  rozpoczyna sk o n cen ­
tro w an y  og ień  na usta lo n e  ju ż  po ­
p rzed n io  p rzestrzen ie .

W span  a ła  o rg an izac ja ! W y s ta r ­
cza rozkaz : „O czyścić torv!“  i w p rze  
ciągu n iew ie lu  sek u n d  sza le je  og ień  
na ta śm ach  lądow ych . „T o ry "  są  
to  d rog i, k tó ry m i n a d je żd ż a ją  czoł­
gi. C elny 15 cen ty m etro w y  poe sk z 
d z ia ła , k tó reg o  ogień  k ie ru je  w ysu­
n ię ty  n a p rzó d  o b se rw a to r  a rty le rik  
n iszczy d oszczę tn ie  jeden  w ołg- 
Sześć celn y ch  strza  !ów z e p s u ją  
s trze lcy  służby  p a n ce rn e j na sw oje 
k on to , a  cz te ry  s trz a ły  d z ia ła  sz tu r­
m ow e. P o d  kon iec  d n ia  p o w ie rza ją  
się trz y k ro tn ie  s te k i  S tu k as na  
p rzek o p  T a ta ró w ,

PRZEŁA M AN IE NASTĄPIŁO.
Jeszcze  raz  o  św c le  ze iro d k o w u - 

je  się  c a ła  proc n iem ieck ie j a r ty le r ii

* p rzec iw ko  n iep rzy jac ie lo w i. R ozpę­
ta ło  »ię p iek ło . P o w ie trze  p rzep e ł­
n ia ją  w ycia, św isty  i trzask i. Od 
ognia  na jc ięższy ch  m oździerzy  1 
h a u b ic  p rze la tu je  po step ie  jak b y  
trzo s .en ie  ziem i, a le  d o p ie ro , g-dy 
g rad  na jc ięższy ch  g ra n a tó w  zacay n a  
w ybuchać na  P erek  o [»T?, z d a je  się 

i że to  w u lkan  w ybuchł. D ow ódca 
b a ta lio n u  sp o g ląd a  na  zeg a rek  i p o d ­
nosi ram ię.

Do d z ie ła! O s ta tn ie  400 m. aż  do  
p rzek o p u  T a ta ró w  ścielą  się  w olno 
p rzed  n iem ieck im ! p lec h u ram 1*. 
O sta tn i a ta k  i b ra m a  do K rym u zo­
s tan ie  z łam ana . Ze sk rzy d ła  od s tro ­
ny m orza s trz e la ją  jeszcze  b u n k ry : 
Ł ad u n k i p io n ie ró w  w y sad za ją  w 
p o w ie trze  p rzeszk o d y  z  d ru tó w  k o l­
czasty ch , a  gdy p rz e jśc ie  zo sta ło  
w y rąb an e , żo łn ie rze  pędzą do a ta k u  
na wał. O tóż i je s t on  tu  o lb rzy m i—  
p o dobny  d o  m u ru  ch-ńskiego. 50 m. 
sze ro k i, 7 m. g łęboki c iąg n ie  s ę 
ton ró w  k ilo m e tra m i. Je s t  o n  b ro ­
n iony  p o d w ó jn y m  system em  s ta ­
now isk . N aw et n a  pochy łości w y ­
g rzebano  se tk i sch ronów . Są one  ju ż  
opuszczone.

j B om by S tu k as i poc isk i a rty łe -  
j ryjsikie w yrządziły  tu ta j  n ied a jące  

się op isać  zn iszczen ie. Ponow nym  
i a ta k iem  czołgów  u s tłu ją  bolszew icy 

odnzuoić N iem ców . Ale już  w dw ie 
i godziny po d o k o n a n iu  p rze łam an ia  j 
| zn a laz ły  się 15 cen ty m etro w e  d z ia ­

ła za w ałem . Artyileria n iem ieck a  
czuw a i o tw iera  ogień  zaporow y . 
S trzelcy  s lu ib y  pom ocn iozej w śród 
o lb rzy m ich  tru d n o śc i w yciągnęli 
p lu to n am i d z ia ło  za dz ia łem  po 
pochy łości w znoszące j się  p o d  45® na j 
górę  I zn ieśli je  w d ó ł —  I są  już 
go low i do  w alki.

W ieź P., k tó re j d rag łe  zag ro d y  
p rzem ien io n o  a a  s ta n o w isk a  i ro z ­
b u d o w an o  jak  tw ierdze, zo sta ła  z a ­
ję ta . O godzin ie  9 p rzed  po łu d n iem  
w d z iera ją  się  p ie rw sze  o d dzia ły  są - i 
siedn lego  p iifku  n a  sam  P e re k o p . ' 
T rze b a  z d o b y w ać  d o m  za d o m e m ,! 
N iem ieck ie  S tu k as p e łn ią  znow u i 
sw o je  z ad a n ie  eelem  u n ieszk o d li­
w ien ia  ogn ia  ło w ieck ich  b a te ry j. 
O sta tn ie  p ró b y  n iep rz y ja c ie la , z a ­
trz y m a n ia  N iem ców  z a ła m u ją  . s>ę. 
(„D eutsche Z eitung  im  O stlan d "

Nr. 88).

1. S am tliche  B uch h an d lu n g en  und 
H an d eh b e trie b e , w eiche Schreibw a- 
ren  und  P a p ie r  fiih ren . h aben  vom 
T age d ieeer A nordnung  a n  den  Ver- 
k a u /  voo W aren  d ie se r  Art fiir die 
DaueT von 3 T ag en  einzusfeJlen .

2. In n e rh a lb  d iese r  F r is t m u ss der 
Lager):eStand an  Sciireib- u n d  P a - 
p ie rw aren  festgeste llt u n d  en tsp re -  
eb en d e  V erze łchn isse  in 3 E xp. an - 
g e fertig l w erden , von den en  eines 
so fo rt d em  S taa tsv e rlag  iu K auen, 
V y lau to  p r. 23 e inzu reichen  ist.

3. N ach d e r F esU te lłu n g  des La- 
g e rb fu tau d es w erden  an  Z iy ilb e h ó r  
den  u n d  B etriebe  S ch re ibw aren  n u r 
gegen schrćftlicJje A n fo rderung  mit 
U n te rsch rift euips . B evollm achtig ten  
o d e r des B e trieb sfu h re rs  abgegeben. 
Bei A nfo rderungen  von seiten de r 
M ilitk rbehórden  genugt U n te rsch rift 
n eb st S tem pel d e r D ienststelle .

4. M ilłtSr- und  Z iv ilbehórden  so ­
wie B e trieb e  d u rfe n  n u r  A nforde­
ru n g e n  fflr eine V e rb rau c h sd a u er 
von 2 M onaten  im  G esam ibetrage  
von n ich t m eh r ais 200 Rb. stelW n; 
g ro sse re  A n fo rderungen  b ed u rfen  
e in e r P rlifu n g  seitens des BevoIł- 
m ach tigen  d e s  G eneralU om m issars 
im S taałsyerlage .

5. D ie jen igen  B eh órden , Diensl- 
ste lłen  u n d  B etriebe, w elche uber 
g r5 ssere  V orriłłe  an  P a p ie r ,  und 
S ch re ib w aren  vcrfiigen, hab en  diese 
u n te r  Y em iełdung  von N euan k au fen  
e rs t  au fzu b rau ch en .

8. Ea w ird  d e n  B etrieben  em pfoh- 
ien, D u rcb sch taae  ilire r sch riftlich en  
A nfo rderungen  von S ch re ’b w a r '0  
ffir ih re  A klen an zu fe rlig en , um bei 
we i te re n  B estellungen d ie  N otw en- 
d igkeił d e s  e rn eu ten  B ed arfs  belegen 
zu kónnen .

7. BuchhadTungen u n d  Schreib- 
w aren g esch afte  sind  be-rechtigt, nach 
M assgabe d e r  y o rh an d en en  V orr3 te  
d ie  B esteih iugcn zu kflrzen.

8. F fir Sobulen erfo lg t h in s ich t-  
lieb dea P a p tc r  u n d  S ch re ib w aren - 
b e d a rfs  Sondęrrege lung .

9. An A ngehórige d e r  d eu tsch en  
W eh rm ach t, d ie  ffir Ih ren  p e rsó n - 
lichen B eónrf e in kaufen . k o m e u  
e inm ałig  tm  La ufe eine« T ages n ich t 
m eh r ai* 10 B latt B rie fp ap ie r, 10 
B ricfum schtfige. 1 B lei«tift und rn n
an d eren  B firou tcnsóW i je l S lóck 
y e rk au ft w erd en  w obei d ie Gesam t- 
eum m c 5. Rb. n ich t ń b e rste i gen 
darf.

10. An E in ze lp e rso n en  dfirfen  im 
Liiufe e ines T ages n u r  2 Briefboge.n, 
2 U m schłage, 1 P ap ierb o g en . t B lei-
S tift, I F e d e r  und  von an d eren  R iiro. 
u łenailien  je  1 Stiick y e rk au ft w er­
d en , w obei d ie  G esam tsm nm e 2, Rb. 
n ich t u b erste icen  d ir f .  B ttcbhaad- 
łungen  u n d  Se.bre.ib w aren g esch afte  
sind  gehalten . U ratr^hungen d ieser 
A n o rdnung  zu u fiie rb in d en . N ach 
M assgabe d e r  y o rh an d en en  V o rr5 te  
sind  B u ch h an d lu n g en  u n d  S ch rsib - 
w aren g eseh a fte  ber^eb tig t. den V er- 
k a n f  irg en d e ip e r W a re n so rte  e inzu- 
s te łlen , o d e r  a b e r In e rs te r  Linie 
B ehórden  u n d  Sehtrien zu yersorgen .

K au n as , 30. X. 1941. 
f ie r  G en era łk o m m issa r in  K auen 

I. A.
U iD T U lM U

m ate ria łó w  p iśm iennych ,

1. W szy stk ie  księgarn ie  o r a j  
p rzed sięb io rs tw a  han d lo w e. sprze­
d a ją ce  m a te r.ą ły  p iśm ien n e  i p ap ie r, 
m a ją  z chw ilą  uk azan ia  się n in ie j­
szego zarządzen ia  zaw iesić  sp rz ed a ł 
tych  to w a ró w  n a  przec iąg  3 d n

2. W  c iąg u  teg o  czasu  należy 
p rzep ro w ad z ić  rem an en t w szelkich 
p o siad an y ch  na sk ła d z ie  m ate ria łó w  
p iśm iennych  i p a p ie ru , z rob ić  od­
pow iedni sp is w trzech  egzem pla­
rzach . z k tó ry ch  jeden  należy  na ­
ty ch m ias t złożyć d o  w ydaw nictw a 
p ań stw o w eg o  w K ow nie Vvt-auto 
p r. 23,

3. Po  z ro b ien iu  rem an en tu , w y . 
d a w an ie  m ate ria łó w  p iśm ien n rek  
u rzęd o m  cy w iln y m  i p rzed sięb io r­
s tw o m  m oże  s .ę  odbyw ać jedynie  
no po d staw ie  zap o trzeb o w ań  z pod­
pisem  oso b y  d o  tego  u p o w ażn io n e j 
lu b  k ie ro w n ik a  p rzed sięb io rs tw a. 
P rzy  zap o trzeb o w an iach  u rzędów  
w ojskow ych  w ystarcza  p o d p is  oraz 
p ieczęć służbow a oddzia łu .

4. U rzędy wojlsfcowe i cyw ilne 
o ra z  p rzed sięb io rs tw a  m ogą w ysta­
w iać zap o trzebow an ia  n a  2-m ies 'ęcz  
uv  o k re s  czasu  uży tkow ego  n a  0 " 
gń lną  sum ę n ie  p rzew y ższa jącą  200 
rb. W ę k s z e  zap o trzeb o w an ia  wy­
m ag a ją  zb ad a n ia  p rzez  pe łn o m o cn i­
ka G eneralnego  K om isarza  w wy­
d aw n ic tw ie  państw ow ym .

5. W ładze, urzędy  i  p rzed sięb io r­
s tw a  ro zp o rząd za jące  w iększym  za­
pasem  p a p e r u  i m a te ria łó w  p iś­
m iennych , p o w inny  zap as zużyć za­
n im  poczyn ią  now e zakupy .

6. Po leca  s ię  p rzed sięb io rs tw o m  
ro b ien ie  o d b itek  ich p isem nych  za­
p o trzeb o w ań  na m ate ria ły  piśm ien­
ne, k łó re  należy  w a k ia c h  zachow ać, 
by  p rzy  n as tęp n y ch  o b sta ł mik ach 
m óc n iezbędność  zapo trzeb o w an ia  
um otyw ow ać.

7. K sięgarn ie  i sk lepy  m ate ria łó w  
p iśm iennych  u p raw n io n e  są , zależ­
ni* od  p o siad an y ch  zap asó w  obsW -
łu n k i odp o w ied n io  zm nieisaać.

8. Z ap o trzeb o w an ie  p ap ie ru  i m a ' 
te ria ló w  p iśm iennych  d la  szkół zo­
s ta n ie  osobno  u regu low ane .

9. O sobom  n ależącym  do n iem iec­
k ie j siły  zbrojnej", k u p u iąc y m  d la  
Swego osobistego  u ż y tk u , w olno 
sp rzed ać  jed n o razo w o  w jed n erp  
d n iu  n te w ięcej o d  10 a rk u szv  pa­
p ieru  listow ego. 10 oocrt. t o łów ek 
ora* tnn*  m a te ria ły  W orow e p o  1 
sztuce, p rzy  ezvm  o g ó łn s  sum a za 
zak up ione  to w a ry  n >  tn o jp  przew vż 
szać 5 rb.

10. Poszczególnym  o sobom  w c ią ­
gu ie*. ego d n ia  w o tno  sp rzedać  
2 s rk u sz e  p ap ie ru  R rtow ego. 2 ko ­
p e rty , 1 a rk u sz  p ap ie ru . I ołów ek, 
ł  p ió ro , in n y ch  m ate ria łó w  b  uro- 
w t» l  po 1 sz tuce , p rzeo rem  o»ó!na 
sum a za zak u p io n e  to w a re  nie m o­
że p rzew yższać  2 rub li. K sięgarn ię  
i rk łepy  m a te ra łó w  pi^trpennecp  są 
o b o w iązane  do p rzestrzegan ia  by  
n ie  b y ło  w ykroczeń  p rzec iw ko  tem u 
zarząd zen iu . Z ależn ie  od posAi d a ­
nych zapasów  k sięg am te  i sk lepy 
m ate ria łó w  p iśm iennych  m m ą p ra ­
wo zaw iesić  sp rzedaż  pew nego ro* 
iłzaiu  to w aró w , lu b  też  zao p a try w ać  
w p ierw szej łinii u rzęd y  i szko ły .

K ow no, 30. X. 1941.
G enera lny  K om isarz  w Kow nie 
a  po lecen ia  podp . HARTMANN
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B olszew ickie gn iazdo  o p o ru  zo sta ło  p o k o n an e . P io  m ionie b u c h a ją  w y . 
so k o  w górę, c za rn e  k łęby  dy m u  u n o szą  się p o n a d  p o lem  w alk i. Mo­

że się odbyć d a lszy  .m a rsz  n ap rzó d .

Bgkanntmadiung —  Obwieszczenie
A uf G rund  m ein e r A no rd n u n g  Nr. 

12 yom  3. X. 9141 so llte n  a lle  au s  
Ju d en b esitz  s tam  m end  en V erm ó- 
g en sw erte  angem elde t sein. U m  M iss- 
y e rs tan d c  zu verm eiden  gebe ich  be - 
k a n n t, d a ss  au ch  d e rjen ig e  m eł- 
d u n g sflich tig  ist, d e r  G egenstande  
z u n a c h s t te ilw eise  d u rc h  irg en d  ein© 
In s titu tio n  e rh a lte n  h a t. Aus d iesem  
G ruride v e rlan g ere  rch d ie  A nniel- 
d u n g sp lich t b is  zum  10. XI. 1911 
e insch liesslich .

Saum linge, d ie  b is  zum  5. XI. 1941 
d e r  A n m eldungsp lich t n ich t n a c h . 
gekom m en sin d , kón-nen eben fa lls  
b is  znm  10. XI. 1941 d a s  in  ih ren  
Besitz b e find lic lie  jiid isch a  V erino- 
geu s tra f  fre i an m elden .

N ach A hlauf d iese r zeit erfo lg t 
s tre n g s te  B estrafu n g  la u t  m e in e r 
A n o rd n u n g  Nr. 12, vom  23. X. 1941.

D ie A nm eldung h a t beim  G ebiets- 
k o m m issa ria t, Z im m er Nr. 7, z u  e r-  
fo lgen.

W ilna , don 5. O k to b er 1941.

D er G cb ietskom m issar d e r  S tad t 
W ilna

gez. HINGST.

r m

12. 3.

N.a p o d staw ie  m ojego  R ozporzą­
d zen ia  Nr. 12 z  d n ia  23. 10. 1941 
m ia ły  b y ć  zam eld o w an e  w szystk ie  
p rzed m io ty  p o ch o d zące  o d  żydów .

Celem  w y k lu czen ia  w szelkiego 
n iep o ro zu m ien ia  p o d a je  się d o  w ia - . lan i. 
d o m ośei p u b licznej, i e  o b o w ią z e k ' 
zw ro tu  d o ty czy  ta ic ie  osób  k tó re  
w eszły  w  p o siad an ie  żydow skich  rz e  
czy  d ro g ą  ich  p rzy d zie len ia  p rzez  
jak ąk o lw iek  in sty tu c ję .

Ze w zględów  pow yższych  p rzed łu ­
żam  obow iązek  zam eldow an ia  rzeczy 
ży d ow sk ich  do  d n ia  10. XI. 1941 
ro k u  w łącznie.

O soby zw lek a jące, k tó re  d o  d n ia  
5-go b. m . 1941 ro k u  o b o w iązk u  za­
m eld o w an ia  n ie  w y p e łn iły  m a ją  o- 
becn ie  ró w n ież  m o żn o ść  zam eld o ­
w an ia  z n a jd u ją c y c h  się  w  ich  p o sia ­
d a n iu  rzeczy  żydow sk ich , p rz y  czym  
n ie  p o n io są  ż ad n e j k a ry .

Jednocześni©  n ad m ien ia  się, że po 
u p ływ ie  w yżej w sk azaeg o  te rm in u  
o so b v  k tó re  n ie  ełopełnłą obow iązku  
zam eld o w an ia  z o s ta n ą  w  m y śl m o je ­
go R ozporządzen ia  z  d n ia  12. X. 1941 
ro k u  u k a ra n e  z c a łą  su ro w o śc ią  p ra ­
wa.

Z am eldow an ia  n a leży  sk ła d ać  w 
U rzędzie  K om isarza  O kręgu  W ilno  
p rz y  G edym ino g-ve (ulica b. Mic­
kiew icza) Nr. 3, p o k ó j Nr. 7.

p o d p isa ł K om isarz  O kręgb  W ilna  
HINGST.

W iln a , 5 lis to p a d a  1941 ro k u .

D ie L iła u e r:

Z i g  in  a s  R i m ś a ,  geb.

1913 w o h n h a ft in  S chau len ,

S t a s y s  V i 1 k  u  n  a  s , geb. 12.

2. 1907 w o h n h a f t in  Schau len , s in d  

am  18. O k to b er 1941 u m  11 U h r 

v o n n itta g s  e rech o ssen  w ord en .

Beiide h a b e n  eingestancten , S p k r  

n ag e  zm gunsten Ru& slands gegen 
D eu tach lan d  b e tr ieb e n  zu h ab en .

D e r K o m m an d an t In L itau«a.

Obwieszczenie
L itw in i;

Z i g m a s  R i m ś a ,  u rodź . 12.

3. 1913, zam ieszk a ły  w Szaw lach. 

S t a s y a  Vi 1 k  u  n  a  ś , u rodź .

12. 2. 1907, zam ieszk a ły  w  Szaw lach, 

z o s ta li  w  d n iu  18 p a źd z ie rn ik a  1941 

o  godz. 11 p rz ed  p o łu d n iem  rozstrze-

. " f c
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<marł w dn iu  3  XI 1941 j. w  w ieku lat 49. 
W y p row adzen ie  zw łok ze szp ita la  św.. Jak u b a  do  kościo ła  

św . Jak u b a  n astąp i w dn iu  6. XI. 1941 r .  o godz. 10, p o  czym  
oi będzie  się  k o n d u k t żałobny  na cm entarz  po -B ernardyńsk i,

O s i e r o c o n y  B r a t  i P r z y j a c ie l e .

CZW A RTEK 
L eonarda  W.

W schód słońca g . 7.06 

Z ach ó d  .  „ 16.21

_ _  W  SPR A W IE  KSIĄG M EL­
DUNKOW YCH. W o b ec  llcanych  za­
p y ta ń  n a szy ch  czy te ln ik ó w  w  s p ra ­
w ie  d a lszego  p ro w a d ze n ia  m eldun* 
ków , w ob ec  zaftzym ian ia  k s iąg  m eł- 
dumkowyCb w  k o m isa r ia ta c h  p o iic ji 
w y ja śn iam y , że  m e ld u n k i w  d o m ach  
n iezn ac jo n a lizo w n n y ch  są  p ro w a ­
d zo n e  n a  z a sa d a c h  p o p rz ed n ich . * 
tym , że księgi m eld u n k o w e są  wy­
p e łn ia n e  p rzez  k o m isa r ia ty  p o lic ji, 
w łaśc ic ie l zaś  o b o w ią za n y  je s t  wy­
p e łn ić  i p o d p isa ć  o d p o w ied n i b la n ­
k ie t. Gp)!-

—  W Z N O W IE N IE  R O ZM 6W  T E ­
LEFONICZNYCH. J a k  jiui d o n o s i­
liśm y, naskuteik  z a rz ąd z en ia  w ładz 
Bw ierzchnićh z o s ta ją  w k ró tce  w zno­
w io n e  ro zm o w y  te le fo n iczn e  W iln a  
z p ro w in c ją .

P o łączen ia  z u rz ęd a m i p ro w in c jo ­
n a ln y m i j u i  są  czynne . (:p).

—  NOW A TARYFA TEL E G R A ­
FICZNA. Jaik d o w iad u jem y  się  u s ta ­
lo n o  n a s tęp u jąc e  o p ła ty  tełegiraflcz- 

D ow ódca w o jsk o w y  w  L itw ie .! no:

O b a j p rzy zn a li s ię  d o  u p raw ian ia  

szp ieg o stw a  n a  rzecz R osji p rzec iw ­

ko  R zeszy N iem ieckiej.

N a te re n ie  byłego p a ń stw a  litew ­
sk ieg o  p o b ie ra n a  jes t o p ła ta  15 f 
z a  jed n o  słow o.

D epesza w  m yśl o s ta tn ieg o  z a rz ą ­
d zen ia  n ie  m oże k o sz to w ać  m n ie j 
n iż  1 m a rk a  50 fen . D epesze m uszą  
być  p isan o  w  języ k u  n iem ieck im , 
lu b  litew sk im , a lfa b e te m  łac iń sk im .

D epesze w  W alnie są  p rz y jm o w a ­
n e  w  g łów nym  U rzędzie  pocztow ym , 
o k ien k o  Nr. 15. D epesz szyfrow ych  
n ie  p rz y jm u je  się. (p)

—  W  SPR A W IE  OTRZYMANIA 
K A RTO FLI. W  m y śl o d n o śn y ch  z a ­
rz ąd z eń  w ładz, m ieszk ań cy  m ias ta  
p ra g n ąc y  n a b y ć  k a r to f le  w inn i 
przedi tym  o d  a d m in is tra to ró w  do  
m ów  zn ac jo n a lizo w an y ch  i w łaści­
cieli d o m ó w  p ry w a tn y ch , uzy sk ać  
zaśw iadczen ia  s tw ie rd za jące , że nie 
p o s ia d a ją  z ap a su  k a rto fli.

Z zaśw iad czen iem  o ra z  k a r tą  żyw  
n o śc low ą n a le ży  n a s tęp n ie  zg łaszać  
się  do  sw ego b iu ra  re jo n o w eg o  ek ­
sp lo a ta c ji do m ó w  1 w ów czas d o p ie ­
r o  o trz y m a ją  k a r tę  n a  k a r to f le , (p).

—  ZARZĄDZENIE W  SPR A W IE 
SZYLDÓW . D ecyzją  1-go ra d c y  p rzy  
p. K om isarzu  G enera lnym  w szystk ie  
u rz ęd y  i in s ty tu c je  m u szą  w  czasie 
n a jb liż szy m  z ao p a trz y ć  się  w  b la n ­
k ie ty  z godłem  P o g o n i i dww języcz-

TEATRY FILMOWE
9 9

F um  m uzyczny

B E L  A M I
w -g M aupassan te’a.

W ro lac h  g łów nych : O lga C zechow a i W illi F o r s t  
N a d p r o g r a m :

Najświeższe aktualności z frontu.
Początek  lea n sów  o  god *, 15, 17 ł 19. hu.gy czynne od  «?odz. U

i -

g,,Sz£sęści@ fesft ket© sia$“
Nadprogram :

łła jśw le is ie  wiadomości z frontu.
Początek  seans, o  g . 18.46, 17.80 1 19.18. Kasa czynna od  16-ej

„ « O Ł e j o » e ‘ < g iS K r ■<

Z slz«afiassi@śsi U rządu Fra<y
U rząd  P ra c y  w W iln ie  Istn ieje  

dw a  m iesiące  i z o s ta ł z o rg an izo w a ­
n y  w edług  w zorów  n iem ieokc .li. P o ­
m im o n a jró ż n o ro d n ie jsz y ch  t ru d ­
n o śc i je s t o n  juiż w  sta n ie  sp e łn iać  
w  pe łnym  zak re s ie  p o staw io n e  so ­
b ie  zad an ia .

O bw ód U rzędu  P ra c y  w  W iln ie  
o b e jm u je  4 p o w ia ły : w ileńsk i, tro c ­
k i, o llck l i św ięo iań sk i. O prócz u" 
rzęd u  g łów nego w  W iln ie  z o rg a n i­
zo w ano  o d d z ia ły  p o d rzęd n e  w  T ro  
k ach , Św lęc ian ach  i O llcle; każd y  
z nich  o b e jm u je  te re n  o d p o w ied n ie ­
go p o w ia tu .

U rząd  zaiaudniią d o ty ch czas obo k  
u rzęd n ik ó w  I p ra co w n ik ó w  u m y sło ­
w ych  z Rzeszy 66 m ie jscow ych  p r a ­
co w ników  u m ysłow ych . W obec  ro z ­
ległych z ad a ń  p rz y p ad a ją c y ch  U rz ę ­
dow i P ra c y  liczba ta  mie w ystarcza  
je d n a k  I w  n a jb liż sze j p rzy sz ło śc i 
b ęd ą  p rz y ję łe  now e siły. Na te ren ie  
U rzęd u  czynne są  o b ecn ie  d la  p r a ­
co w ników , 2 k u rsy  językow e, d a ją c  
ce k ażd em u  sp o so b n o ść  w yuczen ia  
się języ k a  n iem ieck iego .

O rg an izacy jn a  ro z b u d o w a  U rzędu  
P ra c y  jes t tym czasow o  zak o ń czo n a . 
S tosow nie  d o  s tru k tu ry  obw odu 
u rz ąd z o n o  w d z ia le  z a tru d n ie n ia  
b e z ro b o tn y ch  8 b tu r p o śre d n ic tw a  
p racy .

A m ian o w ic ie :
d la  z a tru d n ie n ia  ro b o tn ik ó w  ro l­

ny ch  I leśnych,
d la  z a tru d n ie n ia  ro b o tn ik ó w  b u ­

d o w lan y ch  I d rzew n y ch ,
d la  z a tru d n ie n i*  p o zo sta ły ch  za- 

w- dów  p rz e m y s ł.> «r/ch.
d la  z a tru d n ie n ia  ro b o tn ik ó w  n ie  

k w a lif tk o w an y ch ,
d la  z a tru d n ia n ia  p raco w n ik ó w  

Um ysłow ych —  m ężczyzn,

d la  z a tru d n ie n ia  p ra co w n ik ó w  u- 
m ysłow ych  —  ko b ie t,

d la  z a tru d n ie n ia  ro b o tn ’c w  aa- 
k re s ie  g o sp o d a rs tw a  dom ow ego, 

d la  z a tru d n ie n ia  p o z o sta ły ch  ro ­
b o tn ic  p rzem y sło w y ch  w łą cz n ie  * 
n łek w alifik o w an y m i.

W y m ien io n e  b iu ra  p o śred n ic tw a  
p ra cy  d z ia ła ją  ju ż  o d  3 ty godn i i 
z a ła tw ia ją  p rz y p a d a ją c e  im  zad an ia  
d o k ład n ie  ł a t  sam o ja k  w u rzęd ach  
p ra c y  w ew n ątrz  R zeszy.

R e je s trac ja  b e z ro b o tn y ch , ro zp o  
o zęta  8 w rz eśn ia  1941, n ie  dobiegła  
jeszcze  k o ń ca , Ogółem  z a re je s tro ­
w an o  d o ty ch c za s  p o n a d  8.000 osób. 
Część zg ło szo n y ch  zd o łan o  w  tym  
czasie  p rz y d z ie lić  do ró żn y ch  m iejsc 
p racy . Z k o ń cem  m iesiąca  pozosta ło  
jeszcze  4536 b e zro b o tn y ch .

P o śred rdcw o  p ra c y  odbyw ało  się  
w o s ta tn im  m iesiącu  sp ra w o z d aw ­
czym  n a d zw y cza jn ie  żyw o. S k ie ro ­
w an o  d o  p ra c y  1433 oso b y , Do tego 
d o ch o d zą  d o b ro w o ln e  zg ło szen ia  sił 
ro b o czy ch  n a  w y ja zd  d o  , R zeszy 
D n ia  30 p a źd z ie rn ik a  1941 r. p o zo ­
s ta je  o k rąg ło  1000 w o ln y ch  m ie jsc  
d o  o b sad zen ia .

W  o k re s ie  o d  13 do 25 p a źd z ie r­
n ik a  b r. w ezw ano  do  re je s tra c j i  
w szystk ich  z a tru d n io n y c h  w  p rz e ­
m y śle  b u d o w lan y m , d rzew n y m  I m e­
ta lo w y m . R e je s trac ja  p ra cu jąc y c h  
m a  n a  ce la  s tw ie rd zen ie , ja k ie  i s t - , 
n ie ją  k a te g o r ie  s ił  ro b o czy ch  i  gdzie  
o n e  p ra c u ją . Z estaw ion  e  d an y ch  
n ie  je s t  jeszcze  uko ń czo n e .

W sp ó łp raca  ze w szystk im i u rz ę ­
dam i ł p rz ed się b io rs tw am i ro z w ija ' 
się zad a w a la jąc o . U rząd  P ra c y  
z n a la z ł w szędzie  z ro zu m ien ie  d ła 
zad ań , jaki© m a do  w ykonania '.

„ S e ® W O € Z E i £ t S Y  R O B - N S O N "
N t d p r o g r a m :

Najnowsze aktualności ze Świata i frontu
Począ tek  seansów  o  godz. 15.40, 17,30 I 19 30.

„ A C S 2 L B & A ”  f z U lio O  24
Przepicieory fPM

9 9 R B  A & l E  R Z Y * *
W  rolach  g łów nych : Hans H o lt i E «ga B r l k ,

Nadprogram: ftejnowsia aktualia ze SWlata I frontu
Początek seansów  o  godz. l4'45f 17.u0 * 19.0©

9 9 C B $ A ź .V f o lA i* * — N ow o Wile/ka

M*erce nowocześnie umeblowane**
Komedia*

W  ro i. gł.r m id e  K rah l, Gusoi Huber, O. PrOhlich i Te© Ł ingeo  
Nadprogram : N a jn o w s z a  a k tu a ln o ś c i * •  ś w ia ta  I fron tu *

Początek  seansów o  gotfz. 17.COiia.oo.

A t-K fO > l% IA * *  — Swtęciany

P r a c o w n i a  
r a d io  -  e l e k t r o t e c h n i c z n a
mgr. H. W ilc zk a , Y iln iau s (W i­
leń ska ) 85, w ykonuje w szelk ie 
napraw y rad iow o  I elek tryczne, 
skupuje rad ioodb iorn ik i i  części 
ra d iow a  — a

R a d io - E le k t r o n
N a p ra w i Solidna odbiorn ików , 
w  W iln ie, P y lim o  (Zaw a lna ) 17. 
Kap ię od b ?ornik rad iow y, radio* 
Sprzęt, e lek tryczn e przyrządy 
pcfaaiarowe i ro a tr ra ly  instala- 

ey jne.

yak ład  stola rglci przyjmuje
wszelk*© zam ów ien i* w  za- 

*rp B.;e robo ty  tujebl srak le j: sza­
fy .  kredense. krzesła, biur!?* 
i t. d. Tak to  posiada na sk ła­
dzie re fo w e  m eble do sprzeda­
nia W łod zim ierz  Fadiejew . Kol- 
ra r f j i { (K a lw a ry js k a ) 56— 12. 2168

parst fotograficzny na bKny.
p a p ie r .fo to g ra f ezny, M iszo. 

btony— km dę. I) dżio ił (W ie lk a ) 
8—5, A , Sołlanow ic*.

Oo  ok ien  sk lepów . Kam ą w 
k lateczk i oszk lona i prze- 

.iiródk* «  drzw iam i sprzedaje 
się. Ka linausk io (d. M. Pohul ) 
iR/2, oglądać od g. 16.S0. 2181

Oo  sprzedania blnro— podpinka 
czarnych  brfranków z kołn ie­

rzem  na śr- dnią osobę. L vo t- ' 
(Lw ow sk a ) 26 ro. 2 (p a rter ). 2177

Futro fok  ow o daraskie* modnie 
uszyto sprzedam. Oglądać 

godz. 3— 8 p. p , »vonarskio (;lo - 
n iirak iogo ) 56— 1. 2156

Ł f  upię pap ier fo tog ra fic zn y , che- 
^  m ibalja. Gedim ino g. (d . M i­
ek iew icsa ) 5, Siemaszko.

Łóżeczko dziecinne m asyw ne 
sprzedam, Konarsk io  (K onar­

sk ie go ) 56—1. 2:58

Bają i W ittom  fi
|Jeu<schor Unterricht (P r iva t- 

sebode). K u rsy  n iem ieck ie­
go urzędn icze | m łodzieżow e. 
10 ru b li m iesięczn ie. Gedim ino 
(d- M ick iew icza ) 4— 12.

G^R^ANlSTlK-iKSTirUT 
H aak l J ę r «k 6 w  Obcych
D dżio ji (W ie lk a ) 2 -1 . 

^oncć lion ow an e kursy n iem iec­
k iego  d la  dorosłych , osobne 
m łodzieżow e —  fachow o, szyb ­

ko, ęrruntown^e, najtaniej.

Intelifrntna panienka ra im ie się 
bezin teresow n :e  p ie lęgn ow a­

niem m ałych  d ziec i sieret, O fe r­
ta do sdin. „G ońca" pod WMI- 
łeśn ezka d ziec i* . 21'2

| f[a «a le r ,  w łada jący dobrze ję- 
*T k 'en i n!('m>euhltn, i»oszu- 

'cnie"*pokoju lub mieszlc-anłn urzy
rodzinie* Zg łoszen ia  do admin. 
.Gońca* pod „Mr.żność naucza 
nia ję zyk a  n iem ieekiefio*. 2.163

tyc im iias t notrzebnv Jest po- 
& kój um eblowany, ładny w 
Śródroie§c;u. Zg łoszen ia  do a 7m. 
.Go*Ca* pod Z*. 2141

W ok ó j b c * m eb li do w ynajęcia .
Ocria&?d od godz. 8— t l .  V y- 

tauto (W ito ldow i-.) 40— 4. 2968

S
amotnemn w yna jm ę pokói n- 
roeb low any za  opal. D ow ie­

dzieć s5ę: Ju ozapavic iiau * (d . 
P iórom ont) 10. u dozorey, 2965

—3— 4 pokojow ego m ieszkania 
poszukuje technik budow lany 

O ferty  do admin. „G ''ftca “ pod 
Chętn ie Zw ierzyn iec*. 2176

S5 Ó  t  U  E

Maszynę .Singer*- nożną eprze 
dam. Teatro  (Tea tra ln o ) 2-^

Program  składany  
z aKtualności

Początek  seansów  o  godz. 17.09 > 19,00_______________

ra. 11. 2152

Pierwszorzędny zakład fryzjerski
dla Pań I Penów

znaneg© m is trra  odznaczonego dypl. w  Pa ry żu  i B erlin ie

e * .  m u a * A Ł A

W o t ie e i ią  (N le m iec źa ) »7 Utęło K a ton ** ).
Grzeczna obsługa, sum ienne wyfronanm p ra c y .________

Z O S T A Ł  O T  W A R T Y

S A L & M  D A M S K B
J o iaa llo s  (J a g ie l lo ń s k a )  f .

—  T R W A Ł A  O N D U LAC JA , F A K B O W A N lK  ' M AN ICU R E  — 

M ie cz y s ław  I W ła d y s ła w .

P R O S Z E K
o o  z q o d w

„ V  S T A D  G U T * *
z n a jlep szy ch  surow ców

S p r ie d a ! ty lk o  o d sa rz .-  
daw co*, od f  1® —  K .  

L a b o r a t o r i u m  , V I T A ‘ 
Vilniauo (W i le łs k * )  t — 3. 

Akwizytorów poszukujem y

Marla Lahnorowa
p rzjjiB B ic  oćf 9 rano do 7 -w. 

J. Jasińsk ie (J a s lA s k l.y e )?— 6

W. Śmlaławska
P ilie s  y. (Zam kow a) ź l— 8

D r. Z y g m u n t  K u d r e w ic ?
Spec : w en eryczne, skórne, 

s y f i l is  < «noc*op Io i»w e.
W  W iln ie . P iliaa  (Zam ków *) 16. 

P rzy im u i*  od • — 13 i  16— 20.

D r. W . W o ł o d t k o
ohoroby s k ó ro , i w en eryw oa . 

P y lim o  (Z a w a ln * ) 22

I 1
K o s m o s  R a d io  

Ce* D a gys , W ilno . Gedim ino (d. 
M Ick iew ieza ) •. O ddział: D idżio ji 
fW ie lk ą ) 24. Knpi odbiorn ik i ra­
diowo, rad iosprzęt, e lek tryczne 
p rzy rząd y  pom iarow e i m aterja- 

2y Insta lacyjne.

Sza fa  okazy jn ie  do sprzedania. 
Śy. Onos (Św.Anny) 18, par­

te r 2i73

sprzedam  dziecinno łóżeczko 
^  na siatce. M on tr ilo  skg
(M on tw iłłow sk i za u ł.)4 / 6 - d.

2186

tffprzednm 
* *  N r 28.
5/3

buty nąrciarzkie 
Pakalnó* (^odgóron ) 

2179

© p rz e d am rnry dyraowo, gruba 
kwadratowe z  dwom a dusz- 

aikamt z  szybrem  1 dworna ko­
lankam i, m ało używane. G©d> 
m ino (d . M ick iew icza ) 48— 12,

2178

Cprzodara szk ło  okionno. O fer- 
ty a© adm. ,Góó«a* pod

S przed am  k ozę  •  m ies ięczn ą  
^  K rokuvos (K rak ow sk a ) 45—3, 

2174

©przedam otomanę, łóżko p®- 
^  low e , w ieszak  sto iąoy, ż y ­
randol, naczyn ia  kuolienno 1 
sanki. Gedim ino ( d , ; iliO k iow i- 
c/.a) 49— 1. 2145

■Sprzedam  w ózek  dziecinny, głę* 
^  bokŁ K rok u ros  (K rak ow ska ) 
83— 8.

© o rzed ^ o i: fo rtep ian , kredens.
kołnierz fok. I źrebaki na 

futro. Vllnlans g, (Wileńska) 
m. i, gods. 12— 15. 2172

©prsedajo się aparat fotogra- 
fic zn y  lustrzanka Ydglttndc- 

ra 8 x 6 .  Oferjy do adm. »Goń- 
ca* pod .Aparat*.

A A  \ p o t la n łn  i tturoaćzenia
V n iem ieck ie i litew sk ie 

V i!n iaus (W ileń sk a ) 25— 5 (w r i-  
ście  z frentu , u fo togra fa ). 13°6

C liu ro  podań do w ładz n ie- 
®  m ieckich Stephaua-Ar- 

thura Mauera. Jurgio  (Ś w ię to - 
jersk ii) 4— 5 1197

| fto  w y p o iy o z y  radioaparat ca 
^  m ifs  ęczną opłatą? Mam po­

zw olen ie. Także gprztdana row er 
tnęsi>i. Gedim ino :d. M ick iew i­
c za ) 19—24, g. 10, 15— 18. 2155

P odania i tłum aczenia do w ładz 
w  jęZ, niem ieckim  i litew ­

skim. Odmiui.H (d . Garbarska) 
1— 26, ró g  d. M ick iew icza. 607

ą y s p ó ln ik a  L itw ina  z kapita- 
łem  od  10 tys  m arek po­

szukuję do nruchołiiienią w y ­
twórni. O fe r ty  do adm, „Gońca" 
pod .W y tw órn ia * . 2175

y g n b lo n y  dow ód  osob isty  na 
n8zw izko Giedrvza-M.arkio- 

w icza  R vszarda  dnia3t.X-194l r. 
np S iorak azsk io  (Sierakowstcie- 
go ) proszę zw rócić za  w yna­
grodzen iem . Sawanoriq; (d .  Le- 
.g ionow a) 87-a—1. 2150

V gubioną książeczkę w ojs cęwą 
*■ polską na nazwisłs© Itow g ier
ra  Stanisława, proszę zw róc ić  
za w ynagrodzen ie oi pod ódre- 
setu: Sodą (S ad ow a ) 8. 
zorey).

T g a b io n y  dow ód 0 ,0 ^ !stF  na 
Ł  n a zw iib o  T a n aa ***  V y?aota- 
sa na Dauk*zes g. (fl. riwna), 
proszę zwrócić sa wynagrodzę- 
Iiiem  190 rb.: Zirmann (d.M acźn- 
w a ) *7— 9. 2151

1  p  b  a I
P

otraebny tok ar* d r ie w n y . L i-  
łe ra tą  ( .  (U t . r a e ź l )  U — S2 

21*9.

y y n b io n y  Lfndljlmas aa  nazw i- 
ako Radko A nn y w ra* z m uf­

ka i drobnem l p ien iędzm i, upra- 
o  odniesien i', *a  wyna* 

dzen iem  pod adrenerb: Oudą 
(d. 8tow iańska) 10— 2S. 2169

n y m  n ap isem  u rzęd o w y m  w  ję z y k *  
h iem ieck im  I b lew sk lm , przy  czyn* 
ja k o  p ie rw szy  m usi fig u ro w ać  ję z y k
mi em iecki.

Odinośne z a rz ąd z en ie  re g u lu j*  
rów nież  sp ra w ę  n ap isó w  n a  szyl« 
d ach  p rzed sięb io rs tw  p ań stw o w y ch . 
A nalog iczn ie  I tu  m usi figurow aĄ  
godło  Pogoni, o raz  n ap is  w Języ k a  
n iem ieck im  z lew ej s trony , w jęz y k *  
litew sk im  z p ra w ej.

P rz e d sięb io rs tw a  p ry w a tn e  n i*  
u m ieszcza ją  P ogoni, (tj.

—  NOW Y C ENNIK MATERIA? 
ŁÓW  BUDOW LANYCH d r z e w ­
n y c h . Jaik d o w iad u jem y  się, z a rzą ­
dzen iem  p. K o m isa rza  Generalnego; 
z o s ta ł  z a tw ie rd z o n y  now y  cenniki 
m a te ria łó w  b u d o w la n y ch  d rzew - 
nyoh. (t).

—  SPRZEDAŻ O L E JU  I W ĘDZOu 
NYCH RYBEK. W  b ieżącym  ty g o d . 
n iu  w  sk lep ach  re jo n o w y ch  zo stan i*  
p rzep ro w ad zo n y  sp rzed aż  n a  odci­
n e k  „tłuszcz** n r . 1 k a r ty  żyw nościo­
w e j n as tęp u jąc y c h  a r ty k u łó w : o le j*  
p o  140 g ram ó w  n a  osobę o raz  n a  od  
c inek  „tłuszcz** n r. 2 w ędzonych  ry­
bek. (p)

—  KOMUNIKAT. U czniow ie * 
u czen n ice  b y ły ch  szkó ł śred n ich  V , 
V m , IX p o w in n i o d e b rać  sw o je  d o ­
k u m e n ty  w  czasie  o d  dnra  7 lis to p a­
d a  d o  24 g ru d n ia  b r. eodzienn i*  
o p rócz  niedizlel 1 św ią t w godz in ach  
od 10 d o  13 w  g m ach u  b . g in m  V, 
d aw n . Zygmiumła A ugusta , ul. Kalł* 
n au sk io  (d. M ała P o h u la n k a )  Nr. 7, 
w e jśc ie  ze s tro n y  ul. T a u ro  (Gór* 
B o u ffa ło w a) N r. t.

D o k u m cn ly  n ieo d eb ran e  w poda­
nym  czasie  będą  p rz ek a za n e  do Ar* 
ch iw um  PaitsitW owego,

—  W ALKA ZE W ŚCIEKLIZNĄ. 
Na te re n ie  m ia s ta  w ciągu  ubiegł©- 
go m iesiąca , w  w y n ik u  p ro w a d z o n e j 
w a lk i ze w śc iek lizn ą  zab ito  75 psów  
p o d e jrz a n y c h  o w ściekliznę, (t).

—  OKRADZIONO PU N K T PASZ­
PO RTO W Y . U b ieg łe j n iedz ie li n ie- 
w y k ry c i n a ra z le  sp raw cy  d o s ta li  s ię  
do  lo k a lu  10 p u n k tu  paszp o rto w eg o  
i k o rz y s ta ją c  z n ieobecności perso-' 
n e tu  i d o zo rcy  sk ra d li  150 rb .go- 
tó w ką, o ra z  dow ody osobiste .

N iżej pod a jem y  Nr. Nr. sk ra d z io ­
nych  dow odów , k tó re  są  umie-ważni* 
n e : N r. 6627, 6757, 6701, 6782, 6793,. 
7611. 7612.

W szy scy  p o s ia d a jąc y  w iadom ości 
o sk rad z io n y ch  d o w o d ach , w a m i są 
p o w iad o m ić  n iezw łoczn ie  o tym  
n a jb liż szy  k o m is a r ia t  p o lic ji, (t).

—  W ALKA Z POTAJEM NYM  
UBO JEM . J a k  ‘d o w iad u jem y  się z» 
ź ró d e ł m ia ro d a jn y c h  w w yn iku  w al­
k i % p o ta je m n y m  u b o jem  za tizy rń a- 
no  35 oisób, o sk a rżo n y c h  o nielegat" 
ny  h a n d e l m ięsem .

K onfisk ac ie  u legło  2403 kig m ięso.
P rzy p o m in am y , ź e  w ni> d  istnTe- 

jący cłi roziporządizeń byd ło  m oże być 
b ite  w y łączn ie  n a  rzeźn i m ie jsk ie j.

M ięso be* k o n tro li  w e '.e ren ary j“ 
n e j I o d p o w ied n ieg o  stem pla  w ładz, 
pod lega  k o n fisk ac ie , p rz y  czyni oso­
by h a n d lu ją c e  u legną  b a rd zo  su ro ­
w ej k a rze , (t).

W sisasit tMktaip
ubezpieczania maiątku

W  zw iązk u  z og łoszen iem  w p l r  
m ach  x d n ia  12 i 14 p a źd z ie rn ik a  rb- 
do ty czącem  u b ezp ieczeń  o b ow iąz­
k o w y ch , w ięk szo ść  w łaśc ic ie li m e- 
zn ac jo n a lizo w an y ch  b u d ynków , k o ­
n i i b y d ła  ju ż  w y k o n a ła  sw ój o b o ­
w iązek, zas to so w u jąc  się  do  z a w a r­
tego w  pow yższym  og łoszeń .u  za ­
rząd z en ia  in sp ek c ji u b ezp ieczen io ­
w ej. Obecni® In sp ek c ja  U bezpiecze­
n io w a  zaw iad am ia, że  m ogą oni je ­
szcze w o k resie  od  6 d o  15 lis topada  
b r , ubezp ieczyć  sw e m ien ie  bez s to ­
so w an ia  a ąn k c y j k a rn y ch . Z głaszać 
się  n a le ży  do In sp ek cji uli. Ioga''Ios 
(Jag ie llo ń sk a) 14 re jo n a m i, pod ług  
p lan u , pod an eg o  w  p o p rz ed n im  
og łoszen iu .

7srUbiony <jn. 30.X-*1 r. pasz- 
pOrt so-włecki N r 808-432 na 

nazw isko Bekasenasa B o le iła w a  
ouieważn ift aię. 2110

PO TRZEBNA jes t w y k w alifik o w a. 
n*  p rzy ch o d ząca  k u c h a rk a  z  p ra ­
n iem  d o  sam otnego . Z głaszać się m ię 
dzy  2—3 g. G edym ina (d . M ickiewi­
cza) 21 —  4.


